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WYCHODZI CCOZIENNIF.
Przedpłata w ynosi w e  L w o w i e  rocznie 18 zlr. —  p ół

rocznie 9 zlr. —  kwartalnie 4 zlr. 50 cnt. —  miesięcznie 
1 zlr. 50 cnt.

7, przesy Iką p o czto w ą  w  P a ń s t w i e  A  u s t r j a c k  i e m 
rocznie 2 1 z l r .—  pobocznie 12 zlr. —  kvi_rtalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 zlr.

7, przesyłką p o czio w ą  z a  g r a n i c ą :  do całych  N iem iec 
rocznie 50 m arek —  kw artalnie 12 m arek 5 sgr - d o  
Francji, Anglji, Belgji, W ioch  i Szwajcarji rocznie 80 
b a n k ó w  —  kwartalnie 20 franków .

Numer kosztuje 10 centów.
M an uskryptów  R edakcja  n ie  zw raca .

k

Sprawy kolejowe
w Radzie państwa.

I. Nsdchodzi pora, w której sprawy kolejowe 
staną się przedmiotem obrad w pełno; izbie po
słów Rad} państwa.

Pierwszym niezawodnie przedmiotem będzie 
projekt rządowy, odnoszący się do budowy kosztem 
państwa kolei A r ]  b e r g s k i e j  (Arlbergbałm), 
która oprócz celów stłategicznych, ma spełnić-i 
to wielkie zadanie, aby uwolnić monarchię od cel 
ochii .mych Bismarka, i stworzyć przez Tyrol i 
Ydrarlberg dogodną komunikację ze Szwajcar ą, a 
* i d  z całym zachodem Europy. Preliminarz tej 

fdowy obliczony na 35.600.000 złr. w. a.
Drugim z porządku nie inniej ważnym, a nas 

|wiele więcej obchodzącym przedmiotem, wędzie 
rawa kolei lokalnych, zwanych tożsamo drugo- 

Ijduemi lub wicynalnemi. Państwo bowiem austrja- 
(ie nie może pozostać w tyle za resztą cywilizo- 
anej Europy, której parlamenta przyznaczaią mi 
frdy na wykończenie wielkiego systemu kolei 
Irugorzędnych, a to w skutek] ugruntowanego na 

■uświadczeniu przekonania, że jak na wiclŁ ich 
lekach bez dopływu rzek małych nie może się 
Istalić żegluga parowa z pewną dla przedsiębioi- 
II w a korzyścią, tak główne linje kolejowe, bez 
loinocy drugorzędnych, nielpodniosą i nie ustalą do- 
fiiodów swoich, i z każdym rokiem będą coraz 
tokszym  ciężarem dla skarbu publicznego, z po
rodu niemożności opłacania kuponów, które pań- 

Fśtwo gwarantowało.
Sądzimy przeto, że uczynimy publiczności 

wielką przysługę, jeżeli ją  zapoznamy bliżej z te.n, 
jaki obrót biorą sprawy kolejowe w Radzie pań
stwa, a w szczególności koleje drugorzędne, kgfie- 
cznedla kraju naszego, jeżeli się ma u nas iozvijać 
rolnietwo, przemysł i handel, a siła podatkowa 
stać się z korzyścią dla pańfetwfc dodatnią, w miej
sce dotychczasowej ujemnej, a co nam niuinal przy 
każdej pozycji budżetowej, gdy ta uwzględnia po
trzeby nasze, wytykają zarówno Niemcy jak i 
Cze^i.

Sprawę kolei drugorzędnych podniósł pierwszy 
Henryk Beschauer poseł do Rady państw i z miej
skiego w Giycjncli okręgu wyborczego „Talkunaa 
Graslitz,*1 i naczelny redaktor Deucscha Z “itung, 
nal.-zący do Klubu postępowego wiernukonsUtu- 
cyjuych. i w tym celu przedłożył w izbie posłów 
następujący przez trzydziestu członków tego Klubu 
pod pisań" wniosek:

I. Ma się wyrobić prawo, które oznaczy wa
runki, pod któremi naństwo wszystkim tym oko
licom, które przez wybudowanie kolei drugo
rzędnych ochronione być mogą od ruiny ekono
micznej, ułatwić może budowę tychże kolei.

II. Komhja piętnastu, wybrana z pełnej izby, 
ma się nad tym wnioskiem naradzić i przedłożyć 
sprawozdanie.

Wniosek ten, jego gruntowno umotywowanie, 
a nadewszystko przedłożenie, do najmni1 ^zych 
szczegółów wykończonego prawa dla kolei drugo
rzędnych, znalazły w korni iji Kolejowej ogólne u- 
znanie, a obecny na posiedzeniu minister haudltt 
oświadczyć na zapytanie, że się w głównych na
sadach zgadza z p. Reschauerem. i że staraniem 
jego będzie przedłożyć odnolue prawo w naj
krótszym czasie, co też istotnie dotrzymał, bo już 
29. listopada z. r. przedłożył takowe izbie posłów, 
które jak wniosek Reschauera odesłane zostało do 
komisji kolejowej.

Prawo to umieszczamy tu w streszczeniu:
Art. I. Upoważnia się rząd nictylko dv ro

bienia wszelkich możliwych ułatwień w budowie 
kolei drugorzędnych, ale i do zwolnienia ich od 
ciężarów obowiązujących koleje pierwszorzędne.
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Art. U. Upoważnia się rząd do uwolnienia 
kolei drugorzędn'cli od obowiązku bezpłatnego 
przewożenia poczty, tak samo od zwrotu rządowi 
wydatków, na dozór policyjny i akcyzowy, nie
mniej od bezpłatnego budowania i utrzymania lo- 
kalności urzędowych.

Art III. Powyższe ułatwienia wolno rządowi 
wedle uznania udzielać, tożsamo już istniejącym 
kolejom drugorzędnym.

Art. IV. 0  szybkości ruchu na kolejach d ru
gorzędnych decyduje rząd. Wszelkie w tej mierze 
przepisy, obowiązujące koleje pierwszorzędne nie 
mają tu zastósowania.

Art. V. Użycie gościńców państwowych pod 
koleje drugorzędne dozwolonem jest pod pewnemi 
zastrzeżeniami bezpłatnie, z wyłączeniem wszelako 
należytości za myta, — Inne gościńce tożsamo u- 
żyte być mogą za zezwoleniem stron intereso
wanych.

Art. VI. Kontrakty, intabulacje, podania, i 
inne dokumenta ugodowe wolne są od należytości 
i stemplów.

Art. VI. Przy udzielaniu koncesji na budowę 
kolei lokalnych (drugorzędnych czyli wicynalnych) 
upoważnia się rząd do przy znawauia przedsiębior
com następujących korzyści: a) Uwoluienie od stern- 
plów i należytości wszystkich ugód, intabulacyj, 
podań, i wszelkich innych dokumentów, odno
szących się do przysporzenia kapitałów i zabez
pieczenia im procentów, równie, jak do ugód o 
budowę i inue dostawy aż do chwili otworzenia 
ruchu. — Uwolnienie od stemplów i należyto- 
ści przy pierwszej emisji akcji i pąjorytetów, łą
cznie z tymczasowcmi kwitami (Interimsscheine) i 
przy intabulacji prjoryteców, teżsamo uwolnienie 
od należytości przenośnej przy zakupme gruntów, 
c) Uwolnienie od podatku zarobkowego i dochodo
wego, od opłaty stemplów kuponowych, równie, 
jak i od każdego nowego podatku, któryby przy
szłe prawa postanowiły; a to wszystko na lat naj
więcej trzydzieście od dnia udzielenia koncesji. — 
O ile dla pojedynczych kolei lokalnych przyznane 
być mają wsparcia pieniężno, czy to przez udzie
lenie kwoty pieniężnej, czy w jarki iuuy sposób, 
stanowić będzie w każdym pojedynczym wypadku 
osobne prawo.

Art. VIII. Prawo to wchodzi w życie z dniem 
jego ogłoszenia, a traci moc obowiązującą z dniem 
3 k  grudnia 1882 r.

W czasie rozpraw w komisji kolejowej nad 
wnioskiem Reschauera, podniósł p. Oskar Talko 
jeden z członków tej komisji, myśl, która się mniej 
więcej da w następujący sformułować wniosek: 
„Upoważnia się rząd do udzielenia koncesji na 
wjbuduwanie d w i e s t u  m i l  kolei dtugerzę- 
dnych w kraj ich reprezentowanych w Radzie pań
stwa z gwarancją pięcioprocentowych kuponów.

Niestety myśl ta tyle zbawienna dla kraju 
naszego, nie znalazła w  komisji odgłosu, mamy 
jednak niepłonną nadzieją, że posłowie nasi za
siadający w tej komisji, podniosą tę myśl na no
wo wnioskiem formalnym, a mając po swej stro
nie większość autonomistów, przeprowadzą go tak 
w komisji jak i w Radzie państwa w obowiązują
cą uchwałę. — A że się tak stać może, nie na
leży nam wątpić, mając w komisji takich zastęp
ców, jak Jaworski Apolinary, Hoppen Apolinary, 
Horodyski Tomasz, Kozłowski Zygmunt. Wolański 
Mikołaj, CzajKowski Alfons, i Oborski Antoni.

Wybór ten można nazwać szczęśliwym, bo 
łączy w sobie doświadczenie i rutynę parlamen
tarną starszych w posłowaniu, z energją właściwą 
posłom., rozpoczynającym ten zawód, i dlatego 
v ierzymy, że pokładana w nich nadzieja kraju nie- 
zawiedzie.

Gdy przyszło do wyboru, jak to jest zwycza

jem , podkomisji dla zbadania dotyczących przed- 
łożoń ministra handlu i Reschauera, i zdania w tej 
mierze sprawy, wybrano zamiast podkomisji z trzech, 
jedynym referentem dr. W ładysława Riegera.

O dalszym przebiegu sprawy w następnych 
listach

Przemysł domlówy.
Zeszłego wturkd odbyło się posiedzenie kura- 

torji dla spraw przemysłu domowego pod prze- 
widLictwem Włodzimierza hx. Dziedu^zyckiego. 
Uczestniczył także marszałek krajowy Ludwik hr. 
Wodzicki a z członków ku atorji byli obecni: 
dr. Józef Wereszczyński, radtęa Namiestnictwa dr 
Kajjtan Orbcki, p. Ludwik Wierzbicki, p. August 
ScW lenberg i sekretarz p. Hron sław Drwęski.

Na porządku dziennym pyła przedewszystkiem 
śpiewa wystawy etnograficznej w Kołomyi, którą 
urządza w czasie od 15. do 30. września 1880 
zarząd oddziału Czarnohurskiego towarzystwa ta- 
trzansKiego. W ystaw i ta obejmować ma powiaty : 
kołomyjesi, śnutyński, horodeński, kossowski, za- 
leszczycki i borszczowski. Wystawa będzie obej
mować : 1) wyroby znajdujące się w obrębia od
działu Czarnohorskiego towarzystwa tatrzańskiego, 
wchodzące w zakres etnografji i archeologii; 2) 
płody górskie. Pierwszy dział zawierać będzie wy
roby z wełny, lnu i konopi, wyroby toczone, 
kuśnierstwo, wyroby służące do ozdoby, bsdnir- 
stwo, narzędzia gospodarskie i muzyczne, sery i 
gtabisł, ubiory i stroje, przedmioty i opisy dające 
obraz or/.yjęd i zwyczajów świątecznych, prądni
kowych, zaręczynowych, gsdów weselnych, chrzcin 
i pogrzebów, ryby i narzędzi* rybołc3twa, wyroby 
myśliwskie przyrządy na konie, wyroby ormiań
skie . z Kut, wyroby garncarskie' różne zabytki z 
czasów" dawnych—i pi sedhi9toryczaych, rysunki, 
obrazy i fotogufie okolić i Jiy-pńw ludowych, mo
dele chat z obejściem i sprzęty domowe, mapy 
geograficzne z tego okręgu, wyroby cyganskis i 
narzędzia do nich używane. Dział płodów gór
skich zawierać będzie: konie, owce i bydło hucul
skie, drzewo, okazy roślinuośei i produkta górnicze.

Wystawa ma przedstawić prawdziwą wartość 
przemysłu domowego, zwrócić uwagę na liczne 
wyroby, które tylko wydoskonalenia potrzebują, 
aby stały się źródłem obfitego dochodu dla ludu. 
Wystawa etnograficzna połączona została z wy
stawą płodó>" górskich dlatego, aby wsk*ztne z o 
stało także źródło przemy“dn domowego, które na
leżycie aie mogło być wyzysaaie.

Kuratoria przeznaczyła z funduszów, któremi 
sami rozporządza, 500 zł. na cela wystaw? e.no- 
graficznej w A iej subwencji 300 złr.
stanowi bezzwrotny zasiłek a 200 zł. zwrotną 
subwencję, którą komitet wystawy pokryć może 
przedmiotami, zakupionemi dla wystawy. Kuratorja 
rozdzieli potem te przedmioty między muzea prze- 
m i łowe i inne zbiory. Nadto auratorja wniesie do 
Wydziałn krajowego prośbę o subwencję.

Następnie uchwalono dla szaoły koszykarstwa 
w Jarosławiu zasiłek w kwocie 800 zt. i 200 złr. 
na poparcie przedsiębiorstwa garncarskiego w So
kalu Bazylego Szostopalskiego, znanego z wystawy 
krajowej we Lwowie, gdzie dał się puznać z wy- 
robH oryginalnych pieców.

Sprawę zołożenia szkoły garncarstwa we Lwo
wie odroczono.

Kuratorja w końcH oświadczyła się przeciw 
utworzeiiH szkoły kamieniarstwa w Polance, w 
powiecie lwowskim, a na wniosek p. Wierzbickie
go uchwaliła wnieść do Wydziału krajowego przed
stawienie o poparcie usiłowań profesora Marco
niego około założenia szkoły snycerstwa w Brzo- 
zdoweach w powiecie Bobreckim kwotą 5000 złr.

Opłaty szkolne.
Niedawno pisaliśmy o tym uciążliwym po 

datku, jakiem’ Dą opłaty szkolne u m a , a dziś 
jeszcze słów kilka dodać mudmy dle tego, bo cc 
raz gorsze skutki za sobą pociąga. Uderzyliśmy 
pi r w ej na nowe rozporządzenie, mocą którego 
uczeń mający notę dostateczną z pilności, a odoo- 
wiedną z obyczajów, troci uwolnienie od opłaty 
szŁolnej, a wykazaliśmy, że surowość tego rozpo
rządzenia dotyka głównie uboższych ludzi. Obecnie 
po skończonym pierwszym kursie stanowczo mo
żemy potwierdzić to wszystko, cośmy wyrzekli 
dawniej.

Przypuśćmy, że tylko 10 procent traci uwol
nienie, a przypusćm* także, że 5 pr. z tego ma 
z przedmiotów złą klaaę, to pozostanie jeszcze ta 
nieszczęśliwa druga połowa, ofiara złvch finansów, 
boć przesie na pomnożenie dochodew obliczone 
owe nowe prawo. Powsze dmie wiadomo, że dzieci 
w.eśniaków, uDogich rodziców lepiej się uczą i 
zdolniejsze są od bogatych, a dla czego tak jedt, 
rozpisywać się nie bodziemy, bo i to rzecz wia
doma. Czyz godzi się z nędzarzów zysk ciągnąć, 
ostatni grosz wydzierać na co ? w ożt na zakupie
nie nowych dział lub uzbrojenie nowych pułków. 
Ozy dziecko może tak bardzo przewinić, by nieraz 
przyszłością za to płacić musiało, lub czy państwu 
zależyc na tern może, by się kto wie ery nie naj
tęższych sil pozbywało, a wreszcie któż na tern 
cierpi, . ośli nie rodzica, którzy nieraz krwawym 
potem i łzami skropiony grosz odnoszą, na ofiarę 
molochowi, który aż w ten sposób sycić się musi. 
Dla ezego się dziwimy, że socjaliści wzmagają się 
powoli w liczbę, skoro pewną jest rzeczą, że <* ;io- 
wiek, który zakosztował nauki, a któremu potem 
źródło jej zamknięto, będzie szukał innych sposo
bów nasycenia swej ciekawości. Nie kierowany zaś 
rozumną ręką na manowce wpadnie, które go przed 
kratki sądowe zaprowadzą. A utrudnianie v  ten 
sposób nauki, j«k obecnie, musi ten nie pożądany 
skutek wywoiać, z»ś wnowajcą będzie te r. kto 
„per fa l  ei nefas1* stara się jaz  najwięcej dostać 
pieniędzy.

Każdy n am . nrzyzn», że podając 5 proeenr 
tych, którzy utracił! uwolnienie wskutek nowego 
rozporządzenia nic a nic nie przesadziliśmy. "Więc 
wyobraźmy sobie kilkaset rodzin w całym kraja 
nieszczęśliwych, zawiedzionych w nadziejach, boć 
tylko w dzieciach przyszłość swą wid>:ą, aż tu 
cagle jedna nota, dobra nawet, a tylko nie naj
lepsza, rozbija w niwec ich marzenia.

A laśnie n.e dawno czytaliśmy wykaz staty
styczny, że na 100 rozpoczynających nauki za.e- 
dwie 30. kończj je, a były lata. że tylko 22. do- 
chodziiu do celu wytkniętego, cóż się dziś dziać 
będzie, gdy laka zapora sttnęła na środkn drogi. 
Szczególniej my Poiacy powinniśmy ca.emi siłami 
walczyć przeciw przeszkodom w oświacie, boć 
pr,!yszłosc nasza na niej w znacznej części polega. 
Wyki zaliśmy, ze wieśniacy nie mało cierpią nu 
opłacie szkolnej, a wszak to im powinniśmy na 
oścież wrota dc świątnicy nauki otworzyć boć lud 
bez światła nie rychło do obywatelskich względem 
ojczyzny poczuje się obowiązków, więc raczej sta
rać się nam o znpern.e bezpłatną naukę, a gdy w 
ofcecnych wojskowych czasach czegoś podobnego 
oczekiwać nie można, gdy ciągły stan oblężenia 
nie pozwala prawdziwie hum ankam ie postępować, 
tof, przynajmniej nie dopauzezajmy do nadużyć! 
Wiadi mc n»m dobrze, że Rada szkolnt zapyty
wała dyrekcje, ja t  skutek odniosło nowe rozpo
rządzenie pod wfględem pedagogicznym i finanso
wym, a prawda wie nie prjrrujem y jak o to 
ostatnie pytać było mołnu, boć jasna to rzecz ,ak 
słońce, że na rodziców deprymująco oddziałało a 
na kasę rządową wprost odwrotnie. Ob°cnie pro

simy tę najwyższą instytucję szkolną i pedago
giczną naszą, by wpływem swoim starała f>;ę usu
nąć ueiążńwy podatek ns dzieci nałożony. Prosimy 
wejść chućby na chwilę w położeaie nieszczęśli
wych, a pewnie każdy użyje wszelkich środków, 
byle tylko ulżyć biednemu bliźniemu. Wszak u- 
czueia rodzicielskie są u wszystkich ludzi, a raczej 
powinne być jednakie.

ITórespofulencj ©.
L u b lin  9. Intego.

(E.) Czas teraźniejszy płodny jest w reformy 
przeróżne, ł których niektóre ną bardzo ciekawe.
I tak: wzmocnioną zostaje straż p*iicyjna; na tę 
reformę wyzn^ezoho dla Królestwa nowy etat w 
ilości 60.000 rubl *) Policmajster lubelski major 
S u r k o w  zapewnia, iż pomnożenia policji nzs ą- 
piło z powoda kradzieży mnożących się „do izli- 
szestwa i awerch miery“ (aż do zbytku). Dla tych 
samych przyczyn zreiomowano pobór podatków, 
zarzadzi jąc, aby płacący wszelkie opłaty uiszczali 
według wyszczególnionych wiasną ręko, kateŁoryj. 
W tym celi urzędy gminne otrzymały blankiety 
(płatiożnyja świdietelstwa), na których kontrybu- 
ent poświadczy, ile złoży* poaatku. Z kaznaczeja- 
mi, naczelnik skarbowej Izby nie mógł sobie jnż 
w żaden inny sposób porodzić.

Lecz kieuy skarbowe izby tak dotkliwie dają 
się we znaki poborcom, to same także nie uchro
niły się przed rozmiarem reformacyjeego dneha. 
Rtąd nagle przyszedł do dowodów, że naczelnicy 
akaroowi przy odbywaniu licytacji na wydzierża
wienie majątków po-duehownyeh nieprawidłowo 
sobie postępuję Protokoły licytacyjne bywały pod
rabiane, podpisy nabywców fałszowano, oczywiście 
nie w celu przysporzenia korzyści dlr rziyiu. Gdy
by nil ukrócenia w sprawie pobo*n podatków, 
wszystkie te malwersacje oyłyby aalej trwały, a 
tak pierwsze odkrycie spowodowało drogie. W rzą
dzie moskiewskim, jak mówi przysłowie „złoRziej 
nr złodzieju jodzie i złodziejem pogania." Odby
wanie sprzedaży lnb wydzierżawienie majątków 
powyższej kategorji, należyć będzie w przyszłości 
do atrybneji prezesów sądu pokoju.

Nie tu jeszcze koniec reorganizacjom. Mini- 
sterjum finansów ustanowiło osobną komisję pod 
generał-majorem Ranem do przbirzeni*/ ustawy 
celnej i obowiązków straży pogranicznej,' Nastąpi 
także leforma istniejących teraz dziewy lu stopni 
kar, polegająca na Ustanowieniu cztere, h tylko 
kategoryj, a temi będą: 1) zesłanie do giętk ich  
robót na całe życie, 2) więzienie na lat 3, .?) 
więzienie na jrok 1. 4) aresz. na trzy m iC ^ b. 
Przyszedł taLżdrsui#w» na stół projekt śkasoruua  
komisy do spraw włościańskich

V  dziedzinie wychowania publicznego również 
liczne ziriany są Zapowiedziane, lecz jak w kt- 
żuem państwie, w którym patronat nad postępem 
w ogóle sobie nzurpaj6 rząd, tak się dzieje i w 
Moskwid. Ldedwie krok zrobi cię naprzód, już 
kilka krokow cofać sic trzeb? wstecz. Przód rekiem 
niespełna udzieiono pozwolenie dc zakładania szkół 
prywatnych, dziś rząd rozpościer. swoją opiekę 
zabójczą dla rozwoju łych szkół w kieruaku — nu 
nórrię, narodowym, bo to marzenie próżne, ale 
edukacyjnym i morom m. Tak zvane „kwestje, 
oświaty* zajmują oez ustanku senatorów caratu. 
Mininterjum oświecenia wypracowało dwa nowi 
projekta; o nocnie rozpatruje takowe ministerjum1 
spraw wewnętrznych i L L  oddział kancelarji car 
sklej. Naturalnie, że z tttych kuźni tylko wyjdą no-

*) Ni ufriym-ure wiiyitWch urzędów laka,’ik'on w 
trub» n.ooh Królestwa wL tiyguowaną bgdcie kwoto. 53.400 
rubli.

ftego Jan ucnyć powinien. Kwestja wiepr nowiny 
Lw  wie i w Krakowie, mocno pokiełbi

Wraz z echami „GorżHch Żalów “ i popiołem
pokuty, cieplejszy nieco i wilgotny wiatr wielko-

1 aks ' ” ’Jpostny przyniósł nam coś naksziałt reminiscencji 
dawn- minionych czasów. Z ostatnim boViem 
tattem  zapustnego mazura skonał w Chcecie N a
rodowej ów duch liberalizmu przeciw któremu ks. 
prałat Stojałowski wzywał do krucjaty proboszczów 
lwowskich, a jednocześnie w spobożniałym umy
śle tej Magdaleny nadpełtwiańskiej obudziło się 
dawne przekonanie, że Ltiennik Polski jest ste
kiem sprośnego maroeluctwa i ohydnej bezwyzna
niowości. Nie w iem , czyli raptowną tę zmianę 
przypisać należy tei okoliczności, że mimo lojal
nego i bezinteresownego poparcia z n a s z e j  
strony, cała falanga Gasety uległa przy wyborach 
do Rady miejskiej przemocy zastępów walczących 
„w imię konserwatyzmu i interesów k o ś c i o ł a t o  
wszakże pewna, że nawrócenie się, jakkolwiek mo
że chwilowe tylko i nietrwałe, było napłe i kom
pletne. Ksiądz prałat Stojałowski sam, ak mówią, 
nie posiadał si<j z zdumienia, kiedy ni ztąd ni zo
wąd , przy odgłosie popieleowych dzwonów, za
pukał do jego drzwi taki kulig, jakiego nawet d o -  

bożny Kraków nie widział. Otworzył —  długim 
rzędem wsunęły się pary : w pierwszej, pan Feliks 
prowadził wyżwymieniona pokutnicę, w drugiej pe
wien doktor Strainicę, itd. itd. Pierwsza para sta
nęła przed gospodarzem domu, ji pokłoniwszy się 
tanecznica Narodowa zaśpiewała na kościelną nutę 
lwowskiego krakowiaka:

„Kochałam "Wolskiego ,
Kochałam H ausnera,
Trra preea żadnego 
Jezdem kawalera.

Kochałam Kornela,
Ta i Kszimirz." ,

Tera ju  w babińcu 
Na pokucie siędę 
I  ciebie księżuniu 
Tyło kochać będę.“

głjj Ma się rozumieć, że ksiądz prałat jako osoba 
duchowna, przyjął pokutnicę do łaski swojej i u- 
przejmym uśmiechem podziękował jej za złożone 
u stóp swoich dary, składująca się 2 kełacza uple
cionego na kształt wniosku Lieehtensteina, a na
dzianego Lienbacherem i memorjałem biskupów 
czeskich, i z rozmaitych innych rzeczy uplecionych 
i naplecionych, które oddał do przechowania mar
szałkowi swemu p. Gniewoszowi. Kulig oczywiście 
nie był tak świetny, jak ów krakowski u hr. St. 
Tarnowskiego, na którym arcyksięztwo tańczyli 
m aiura, i którego obszerny opis czytaliśmy w 
csosie; ale wypadł tak, jak wszystkie zabawy 
lwowskie. Rozkoszowano się dowcipem królowej 
balu (tj. oczywiście, Gazety) która z zajmującą i 
prawdziwie kobiecą naiwnością, broniąc wniosku 
Lieubacher* o skn cenie czasu studjów, na prze
korę wszystkim filozofom starego i nowego Świata 
powiedziała, że „człowiek nie może przecież uczyć 
się całe życie.“ Niestety, najbliższa już przyszłość 
zadała kłam temu świetnemu paraiakfowi. Zaraz 
nazajutrz Gazeta, jakkolwiek, według listów Win- 
c ntego Pola, jnż w r. 1841 zamierzała „doktory
zować się z filozofii11 n a u c z y ł a  s i ę  z Czasu, 
że można być klerykałem, a przecież mieć rozum 
i że Liechtenstein, Lienbaeher i biskupi czescy 
zrobiliby byli lepiej, gdyby byli cicho siedzieli 
Niebawem doniosły telegramy, żs i Koło polskie 
jest mniej więcej tego samego zdania, co Dzien
nik Polski, ' że rwie się sojusz jego 7, prawicą. 
Pokazało się tedy, że jeszcze w 39 lat po powzię
ciu zamiaru doktoryzowania się, tego i owego na
uczyć się n e można, a nawet potrzeba—-jakolwiek- 
bowiem przysłowie o „Jańciu i o Janie* utrzy
muje, że taka spóźniona nauka jest daremną, to 
co innego jest uczyć się, a co innego skorzystać 
z nauki. Gdy jednak ciężkim byłby na świacie 
żywot samotnej kobiety — chciałem powiedzieć, 
Gazdy, i gdy niepodobieństwem jest chcieć prze
ścignąć Czas w gustach ultramontańskich, albo 

jośj^dakaN K lM . w chęci mania z prą

dową uważała j iż wczoraj za stosowne, jedną no
gą tylko zostać na gruncie wiecznego zbawienia, 
a drugą oprzeć się na grzązkim fundamencie kału 
bezwyznaniowego — i ztąd to pochodzi, że czyta
liśmy wczoraj, iż obok dobrych, wniosek Liechten- 
steina ma i zte swoje strony. Mozolna to bardzo 
i niebezpieczna praca, puszczać się na tik  zawiłą 
argumentację, i filozofia ludowa dawno już prze
strzega każdego przed nagłemi zwrotami tego ro
dzaju, mówiąc: E j, ne k  n ty Iwane, bo perekru- 
ty s s l  Dosyć, że ksiądz prałat ni i wie teraz, czy 
złowił duszyczkę, lub nie, a my nie wiemy, czyli 
swojego czasu smażąc się w piekle przeznatzonem 
dla libera tów, będziemy lub nie będziemy tam 
mieli miłegu towarzystwa Gazety Narodowej. 
Zdaje mi się wszakże, że Pan jej przebaczy, albo
wiem sama ni« wie, czego chce i co czyni.

Na pochwałę miasta naszego przytoczyć tu 
muszę, że wszystkie te ewolucje polityczne szano
wnej koleżanki naszej, jakkolwiek ciekawe i kar
kołomne, nie sprawiły wielkiej sensacji, i że z wy
jątkiem Rsiennika jako strony bezpośrednio inte
resowanej, mało kto na nie zważał, Lwów oswoił 
sie już z tem . że posiada w swoich murach naj
znakomitszych gimnastyków (proszę uważać, że 
jestem grzecznym, i nie mówię: akrobatów) poli
tycznych, jakich Polska dawała, a jeżeli co go 
dziwiły, t.o chyba nadzwyczajna okoliczność, iż ud 
p iłowy v. 1876, a zatem, przez półczwarta roku, 
Gazda, Narodowa trzymała się mniej więcej je
dnego i tego samego kierunku. Takie rzeczy zda
rzają się atoli w przyrodzie, równie jak np. taka 
długa i jednostajnie mroźne zima, jak tegoroczna, 
albo, jak owo niezmiernie długie „listy otwarte1*, 
w których ani na początku ani w środku, ani na 
koncu nikt nawet przypadkiem dociec nie może, 
czego autor chce i jaki to wszystko ma związek 
zs zdrowym rozsądkiem, z faktami i cyframi. Nie
równie więcej hałasu i alarmu narobił dr. Jan 
Stella Saw icki, donosząc, że kilka osób zachoro
wało w skutek spożycia kiełbasy od p. Underki. 
Fakt ten gdyby był sprawdzory, dowodziłby, że 
p. Underta pełnym jest konsekwencji taniej, jakiej 
należałoby życzyć każdemu dziennikowi polity
cznemu. Tymczasem, komisja wydelegowana przez 
magistrom i Lnmi^ńnictro. nie znal

szkodliwego zdrowiu. Muszę tu oświadczyć z góry, 
że me przypuszczam , ażeby p. Underka sprze da 
wał kiełbasy zepsute i nie kwalifikujące się na 
pożywienie indzkie — swoją drogą atoli mniemam, 
że metoda, której chwycił się w tym wypadku dr. 
Stella-Sawicki. nie była najlepszą z pomiędzy tych 
wszystkich, które prowadzą do wykrycia, skonsta
towania i ukarania jakichkolwiek wykroczeń. Zda
je m się mianowicie, że lepiejby było, gdyby ko
misja udała się była do sklepu i do pracowni p. 
Underki pierwej, tj. nim fakt stał się głośnym, a 
gdyby dopiero następnie ogfoszono w dziennikach) 
że wprawdzie kilka osób zachorowało po spożyciu 
kiełbasy kupionej u p. Underki, ale że komisja 
wpadłszy z n i e n a c k a  i zrewidowawszy sklep i 
pracownię, kiełbasy szkodliwej tam nie znalazła. 
Może ja  się mylę, a , w takim razie ktoś, co się 
na tem lepiej rozumie, zechce mię zapewne pou
czyć — sądzę wszakże, że gdybym np. handlował 
zatrutą k iełbasą, albo gdybym, dajmy n« to, prze
chowywał rzeczy kradzione, albo socjalistyczny dy
namit na wysadzenie społeczeństwa ludzkiego w 
powietrze, i gdybym wyczytał w dziennikach, że 
już o tem doniesiono policji, to uprzątnąłbym cor- 
pora dericti zawczasu, i komisja nigdyby nic nie 
znalazła — wrodzony jest bowiem naturze ludz
kiej, jakkolwiek chciwoi zysku lub przewrotnej i 
zdrożnej, ten iustynkt, żo nie lubi ona pracić grzy
wien ani siedzieć w kozic. Dla p. Underki zaś — 
którego, jak powtarzam . bynajmniej nie podejrzy- 
wain o sprzedawanie złych kiełbas — konflikt z 
sądami byłby teraz tem fatalniejszym, że przy- 
szłoby mu odsiadywać całą tę świ.... sprawę ra
zem z Gniewoszem ■ który swojego czasu ponoś 
bardzo srogo obszedł się z masarzami lwowskimi, 
a teraz sam wlazł w paragrafy, które są także 
„■niszi koszer

Gdyśmy już zresztą dotknęli tugc uiubionego 
we Lwowie tematu wieprzowiny, niechaj mi wol
no będzie dać wyraz urzędowemu oburzeniu, ja
kiem przeięte jest serce moje z powodu inseratu, 
którj temi dniami wyczytałem w Czasie O to , 
niejaki Lazarus Landau, oroszę uważać , L a z a- 
r u s L a n d a u ,  w Krakowie, przy piacu Szcze
pańskim pod 1. 242, ogłasza, że sp-zedaje funt naj* 

rubązej słoniny p c ^ ^ ^ ^ i ^ ^ y m d e k s z r c h  par-

ści, że ten gwałciciel ustaw Mojżesza, dostarczający 
ogółowi tak taniej sposobności zatreji .i>a się , 
bo po 30 ctów funt i jeszcze taniej, należał i na
leży jeszcze do narodu wybranego, chrześcjanie 
nie zwykli bowiem nazywać dzieci na chrzcie La- 
zarusami, i kontentują się i®m> że de facto nieje
dno z nich będzie p iz iz  całe z. cie prawdziwym 
Łazarzom, ale bez końcówki łacińskiej. Widocznie 
tedy ten Lazarus, vulgo Lejzor, uległ zarazie bez
wyznaniowego liberalizmu, co jest tem prawdopodo- 
bniejszeiii, że w ostatnich czasach już i z kolumn 
Ctasu nie wieje ten czysty duch r-ligijnej wiary, 
Który według ks. prałata Stojałowskiego nie tylko 
lo zbawienia lwowskiego, ale i do zajmowania się 
p-e-iem lwowskiem, niezbędnie jest potrzebnym. 

Bad?, co bądź, ponieważ rabin Schreiber bądź dla 
polityki, bądź z innych powodów zaniedbuje wi
docznie swoje obowiązki pasterza du?z, więc wy
ręczając go. rzucam na owego Lazarusa uroczyste 
chairem za jego niepowołane współzawodnictwo z 
Armułowiczami. Niecha’ będzie wyklętym, on i 
jego słonina, at  do końca wszelkiej wieprzowin*. 
Niechaj mu łokszyny zmienią się w kiszkę wątro- 
bianą, a *naces w salceson. I  przede-rszystkiem, 
niechaj kaidy kupując sioninę po 30 centów funt, 
da, ję  poprzednio oglądnąć komisji sanitarnej, bu 
jeżeli prawdą jest, że tanie mięso psy iedżą, to i 
tama słonina ■■est, co naj mnie , podejrzaną. Ludzie 
zaś bogobojni wszelkiego wyznania niechaj się 
trzymają Armułowiezów,' alb iwiem zaprawdę po
wiadam w am , że tskicn kiełbas i szynek, jak u 
nich, nigdzie nie dostanie, Czas zaś niechaj się 
opamięta, i niechaj nie idzie za złym przykładem 
Gazety Narodowej, wpadając od czasu do czasu w 
mameluctwo liberalne, ażeby pó.zniej kiedyś także) 
nie musiał czynić atnende honorabls przed ks. Go- 
lianern albo błagać o przebaczenie wiadomego E-^ 
dzia, któremu miłosierdzie chrześciańskie równiej 
jest oDcem, jak starozasonnemu Jenowie. W ogóle 
niechaj każdy wstrzumuje się od tego, co nie jest 
jegc rzeczs: żyd od słoniny, Czas od lioer&lizmir 
a Gazeta Narodowa od recenzyj teatralnych,, 
wszystko jeszcze będzie dobrze.

J uk Law,

We Lwowie Niedziela

W p ła tę  I ogłoszenia przyjmy we Lwowie:
Biuro -.tministracji Dziennika Polskiego nny  u licy Akadem i

ckiej pod 1. 3, riaofieciw  H otelu Zorża ; w e  W edn iu , 
Ham burgu, Frankfurcie n. M , w  Berlinie, L ip sk u , Ba- n  
z/lei, Szwajcarji i W rocław iu  pp Haasenstein c t V o- 
gler ; w  Wiedniu F . L 6 b , R  M osse, R ottre i Spl ; w  
Poznaniu Kazim ierz Neumann Biuro an on sów ; w  Pa
ryżu  p ułkow n ik R aczkow ski Faubourg Poissoniere 33 
O głoszenia pizyjm uje Agencja p A dam a Ciborow skiego 
—  K ue Clement, 4, Paris

O g ł o s i e r i a  przyjm uje się za opłatą 6 cen tów  od miejsca 
oujętosci jednego wiersza drobnym  drukiem  (petit.)

L is iy  z nieniądzmi mają by<* przesyłane r a i c o  do A d m i
nistracji Dziennika Polskiego —  L isty reklam acyjne 
uieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Rekł>mv w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza.
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v e f f t  Grono profesorów tutejszych w tej upra
li iejpowzięło wiadomości do tyła, że uauka łaeiuy
i gfeczyzny ma być zniesiona, a tatoniast wpro
si adzona nauka jednego z języków w»chudnieh. 

■Czyżby się Moskwa chciała stuyczy ‘ ? Dla szkółek 
początkowych (szkoła nosi nazwę: „»aczalnoje
uczyrLzcze —  a zatem nie ludowa szkoła, jak 
Mudkaie radzi szkoły wiejskie nazywają dla oba- 
łamuceaua ludzi), wydany będzie takie nowy ja
kiś plan azjatyckiej edukacji, lecz niewiadomo 
jeszcze jaki. Nauczycieli prywatnych zobowiązano 
a również i guwernantki o skradania na ręce 
inspektora miesięcznych wykazów czyli t. z. spra
wozdań ezynności swoich. Wykazy te opatrzone 
stosownemi uwagami władz szkolnych i guberna
tora wysyłane będą następnie do kuratora. W nad 
bałtyckich gubernjich, jak czytamy w gazecie 
Bevdsvhet Beobaehter, zarządzono toż samo, nie 
uwzględniwszy jak i w Królestwie miejscowego 
języka, bo nakaz wyraźnie brzmi, że wykazy win
ne być składane w języku rosyjskim.

*  W  Lublinie u nas od czterech tygodni toczy 
się preeea kilkudziesięciu chłopów pociągniętych 
de odpowiedzialności za zelżenie słswne i czynne 
czynowników i strażników, o opór stawiany wła
dzom przy regulacji gruntów. Każde przesłuchanie 
przynosi nowe dowody, że zuchwałość włościan 
Wyrobiła się z niewłaściwego wykonania ukazu

r s  r. 1864, gdyż na gołosłowne oświadczenie wło- 
jscian, do pastwiska lab zbierki przyznawano im 
'"prawo i to wpisywano w tabelę prestacyjną. Wszel
kie apelacje właściciela były pracą Syzyfową. Jak 
teraz sędziowie sprawdzają, przyznawano włościa
nom prawo pasania po rowach folwarcznych, wśród 
pól dworskich i zasiewów. Służebności powstawa
ły n. p. ztąd że chłop mając chorą krowę, pro
sił właściciela o pozwolenie pasania jej na jesień 
przed wydaniem ukazu. Właściciel pozwolił pa
sać na rowie, który był przeznaczony do odno
w ie n i, a wiadomość taka dla komisarza by ła  wy-

I starczającą do zapisania służebności D siś przy 
najlepszych chęciach właścicieli i rządu trudną 
je i.  zamiana serwitutów tambardziej, że wielu 
komisarzy wydalone ze służby, a oni mogliby 
może ieszcze wpłynąć na włościan. U nas komi
sarz K o w a 1 s k i j , exkapiŁan artylerji, który 
się rozmyślnie dopuszczał nadużyć, także wziął 
dymisję i kopnął się aż do Krymu. Na jego 
miejsce powcłany został S i m o n o w  z Płockie
go, której o tutejszych stocuakaeh żadnej nie m a
jąc wiadomości, nowe tylko wywoływać może za
targi.

M agistrat lubelski plakatami ogłosił już w tym 
miesiącu, aby popisowi urodzeni w r. 1859 i
1860, którzy dopiero w listopadzie mieli stawać 
do lodowania, zaraz się zgłaszali do biura re
kruckiego, pod zagrożeniem, że nie stawający 
tracą prawo do losowania, a Kezdolai do służby 
wojskowej karani będą trzymiesięcznym aresztem. 
Musiały nadejść polecenia wyższe, ale trzymane 

i ją  w tajemuicy. — Odbywa się u nas także, jak
I to mówią ,,na łeb na szyję" spis koni. Całe Kró-
' lestwo podzielone zostało na „Ucząstki wojenao- 

hońskia* — a czynowaiey delegowani lustrują 
konij i oporządzają spisy z wielkim pospiechem. 
W  Lublinie od tygodnia naczelnik „wojenao- 
końAiegc. ueząstku" N i e z a b i d o w s k i  wraz 
z pomocnikiem J a w o r s k i m  urzędują bardzo 
gorliwie. 1

A uetrja i W ęgry.
W ied eń  12. lutego. {Nowela podatkowa. Z  

I tby panów. Wniosek szkolny Liechtensteinu. 
| Koittrmemorjal niemiecki. Rada ministerjalna obu 
[ ministerstw państwowych.)

Z rozpraw nad nowelą podatkową, przyjętą w 
drągiem czytaniu, nie wiele jest do zanotowania 
szczegółów ciekawych. Jedynym ustępem, któremu 

1 nie bez słuszności przypisują znaczenie dwuznaczne 
kbył wniosek deput. Poklukara, poparty i przyjęty 

upoważniający min-stra skarbj do przedłużenia 
^erminów, przysługujących do podawania reklama- 

yj. Stronnictwo wiernokonstytucyjne wyraża o- 
lawę, że wnioskiem tym umożliwiono przewlekanie 
prminu reklamacyjnego. Obudzą również obawy 
wyrażenie Vaterlandu, który pisał, że zawsze bę- 

[dzie sposobność do działania za kulisami.— W izbie 
[panów ma przyjść w poniedziałek na porządek 
i dzienny drugie czytanie ustawy o zarządzie Bośnii 
I i wybór jednego członka do komisji ekonomicznej. 
jW rażenie, jakie zrobił wniosek Liechtensteina na

opinji publicznej, zaniepokoiło klerykałów. Utrzy
muje się nawet pogłoska, że były usiłowanie zdą
żające do skłonienia wnioskodawcy, ażeby swój 
wniosek niefortunny cofnął. "Widoczna zresztą nie
ufność w powodzenie tej sprawy i w tem, że do
tychczas odraczany jest o ile możności termin 
przedstawienia wniosku do pierwszego czytania.

Komitet wykonawczy stronnictw federalistow- 
skich odbył w dniu dzisiejszym posiedzenie celem 
narady nad wnioskiem Lichtensteina, nie przyszło 
wszelako do żadnej uchwały z powodu sprzeczno
ści zdań. Jak  N. fr. Presse zapewnia, rozstrzy
gnięcie spoczywa w ręku klubu czeskiego, którego 
większość jednak ma być przeciwną wnioskowi. 
Kwestjj zresztą, czy wniosek ma być odesłany do 
jakiej komisji, wykluczył klub z pod dyskusji sta
nowczo. — Kontr-memorjał niemieeko-czeski zo
stał rozdany członkom Izby panów i izby niższej. 
Naturalnie, że tak zw*ni „wiernotonstytucyjni" 
przyjęli kontr-memoijał nader przychylnie. — Przy
był do "Wiednia węgierski minister oświecenia Tre- 
fort, o przybyciu także ministra finansów donosi 
dzisiejszy telegram. W edług Pol. Corre.p. odbyć 
się ma rada ministerjalna, w której wezmą udział 
ministrowie obu ."połów monarchji. Tem się tłu
maczy przybycie ministrów węgierskich do Wie
dnia.

prawem! 
demokraŻ 
jęli -wspol 
Porzuciws 
częli- się 
ścicielowi 
własne ręcel 
czasowemu 
wał się nadal1

ZIEMIE POLSKIE.
Cieszyn 9. lutego. Podług Gwiazdki Otcszyń ■ 

shkj 15 gmin z obwodu Opawskiego podało me- 
morjał do e. k. rządu prosząc o równouprawnie
nie języka czeskiego w szkołaeh i w arzędacb. I 
nasza partja narodowa wystosowała i akie memo
randum, którego treść ogłaeza Gwiazdka Cieszyń
ska w ostatnim swym numerze. Jesteśmy ciekawi, 
czy s z e s n a ś c i e  memorjałów szląskichodniesie 
pożądany skutek.

Wielkie oburzenie wywołały w naszem mie
ście wnioski u sprawie przeprowadzenia zmian 
ustaw szkolnych w dachu ultramontańskim 
Niemcy zwalają winę na narody słowiańskie, mó
wiąc, że te narody są zwolennikami ultramonta- 
now i starają tuę wszystkim ich zachciankom za
dośćuczynić

Lecz niech się przekonają że Słowianie w 
Austrji, przedewszystkiam zaś Polacy, wcale nie 
myślą uledz machinacjom tych nieprzyjaciół wol
ności.

Sprawy xag:ranlc%ne.
Ł lpnk  8. lutego. Od dwóch miesięcy wyda

lony z Berlina na mocy „małego stanu oblężenia" 
agitator Most, żyjący obecnie w Londynie, w ykry
wa w publicznych komunistycznych zebraniach da
wne winy tych naczelników stronnictw a, którzy 
pozostali w k ra ju , a panowie ci, płacąc piekneia 
za nadobne, zarzucają Mostowi w „ur-ędowem" 
czasopiśmie socjalistów niemieckich, w Sozialdemo- 
k ra t , wychodzącem w Zurychu, jśszcze gorsze o- 
Łzukaństwa.

Przed dwoma tygodniami zaś rozstrzygały są
dy o wzajemnych obrazach socjalistów hamburskich 
i berlińskich, z których okazało się |  że obiedwie 
strony miały słuszność, tj. że socjaliści ci przywła
szczali sobie pieniądze z kas stowarzyszeń na po
czet kar więziennych, których nigdy nie odsiady
wali. i kat pieniężnych, których nigdy nie płacili. 
Zarząd berlińskiego stowarz. socjalistycznego, skła 
da,ący się z dwóch członków, wyznaczył sobie w 
ten sposób kwoty dość wysokie.

Najjaskrawsze atoli światło na wewnętrzną 
gospodarkę socjalistów rzucają wykrycia poczynio
ne w tych dmuch przez p. Findela, nakładcę dzien
nica Lcipziger Volkszeitur<,g. Demokrat- teu lipski 
bez ogródki odsłania tajemnice obozu socjalistycz
nego. — Pan Findel wystąpi1 był ze stronnictwa 
postępowego i zawiązał bliższe stosunki z Liebkne- 
chtcm , Bebelem i Hasencieverem. Powiadają , że 
chodziło mu głównie o abonentów dla swego dzien
niczka; on zaś am twierdzi, że chciał socjalistów 
na lepsze zwrócić tory. Działo się to bezpośrednio 
po uchwaleniu prawa wyjątkowego przeciw socja
listom , i dla tego pp. Hebel, Liebknecht i Hasen- 
clever serdecznie powitali nowego towarzysza Są
dzili , że uda im się zamieni*. dziennik p. Findela 
na organ umiarkowana socjalistyczny. Atoli przy
jaźń nie trwała długo i obeci-ie iskają obie strony 
na siebie zarzutam i, z których następne rewelacje 
wzbudzić mogą ogólne zajęcie. Tak np. czytamy w 
Leipziger Yoiicszeitung:

(W przywódców socjalistycznych ma glęb- 
ny. Panowie Bebe*, L ieokuecht, Ha- 
ięli się w styczniu roku zeszłego pod 
ątkowem, uznali program stronnictwa 

ego w Lipsku za wystarczający i przy- 
[cownictwo w Leipziger Volkszeiiung. 
(w ten sposób dawne stanowisko, za- 

jakby dziennik wspomniony wła- 
rzeć mogli. Chcieli wziąć nakład we 
a zysk drukarski przekazać dotych- 
ścicielowi, jeżeliby tenże poćpisy- 
jako wydawca i imieniem swojem 

kontrabandę sMjjalistyczną pokrywał. Gdy zamy
sły te rozbiły sjją o stałość zapatrywań właściciela 
Leipziger Volkazeituny, postanowiono dziennik ten 
zniszczyć, a to z tego powodu, ponieważ wiedzia
no o te m , że wejrzeliśmy w szał lekkomyślnego 
trwonienia groszy robotników, w oburzający nieład, 
w gospodarstwie t^ohaterów „państwa przyszłości", 
w potępienia g o i ' y  sposób wyzyskiwania przyjęty 
przez egoistycznych pisarków za zapłatę — i po
znaliśmy, że słuszna sprawa robotników, mających 
poczucie godności łódzkiej i w ucisku do wznie
sienia się duchowego, moralnego i ekonomiczne
go dążących, z d r a d z o n ą  s p r z e d a n ą  
została. “

Dalej udowadnia p. F in d e l, że socjalistyczne 
stronnictwo, które w r. 1875 połączyło się w jedna 
eałośc na mocy programu gotajskiego, rozpadło się 
obecnie na cztery części.

W większych miastach odłączyli się od so
cjalistów tak zwani anarchiści (Hoedel, Werner) i 
utworzyli osobną frakcją. Dalej potworzyły się 
zwązb" „nieprzejeanarycŁ" („Die Utyersohnli- 
chen"), którzy z ie m  aiejszością liczyć się nie 
myślą, na oślep urzeczywistniania „nanstwa przy
szłości" *ię domagają, Do nich to należy stron
nictwo Mosta i Hasselmanna, które wszelkie po
rozumienie i poddanie się p o i prawo wyjątkowe 
odrzuca. O niem powiada p. Findel, że w czasie 
wybuchu nie zwróciłoby się aajpieiy przeciw re
akcji, ale raczej przedewszystkiem ściąćby kaz.łc 
panów Babia, Liebaneclua i Haseaclevera. Trzecią 
frakcję tworzą zwolennicy trzech wymienianych 
socjalistów, B eka, Liebknecht a 1 JasencleTera, 
„którzy zc.ają się na sztuce noszenia płaszcza na 
dwóch ramionach i tańczenia pomiędzy jajami re 
wolucji i prawa wyjątkowego". Ludzie ci są 
„protegowanymi przez królew ;ko-saskich Lega- 
tionsrjthów (!') internacjonalistami, dyplomatami 
stronnictwa, starzy znają się .tjii ;rochę na wolnen. 
współzawodnictwie, i jeżeli chodzi o ich własne 
interesa, na,zabijaniu ekonomicznie słabych p-zez 
silriejszych. *Do czwartego odcienia zalicza pan 
Findel masy wykształceńszych i rozsądnych ro-j 
botników mniemających, że jeden w.robt-1 w ręku 
lepszym jest aniżoh dziesięć s a  dacha, niemającyct 
ochoty przebijać głową niuru a dążących w do
zwolonych granicach do polepszenia swego Lsu. 
Mnożące się skandaliczne sprawy pomiędzy socja
listami zaszkodzą im sto razy więcej, aaiżeli 
wszys.kie Hstawy wyjątkowe ; odwrócą się od nich 
umysły robotników.

P e te ra b n rg  8,, lutego. Voltai,'e donosi o spi
sku wojskowym przeciw carowi, o którym otrzy
mał, jak pisze, wiadomości z Petersburga: „Między 
papierami z&branemi urzez policję podczas rewizyj 
nocnych, znajdowała się depesza cyfrowana, którą 
oddział I I I  (policja tajna) z wielkim trudem od
czytał. Pokazało się z tego, że wielka liczba ofi
cerów armji a nawet gwardji carskiej, równie jak 
wysocy dygnitarze, bliscy osoby c a ra , weszli w 
stosunki z nihilistam i, aby w razie, gdyuy car u- 
pierał się , zmusić go do nadania konstytucji pań
stwu i większych swobód studentom, armji i pra
sie. Odkrycie tych papierów wywarło żywe wra
żenie. Po odbytej długiej konferencji z hr. Szuwa- 
łowem , car wezwał carewicza , który oświadczył, 
że całkiem jest obcy tej sprawie, której nie domy
ślał się wcale. Powód do tego dały zapiski znale
zione u D eutscna, który sobie świeżo życie ode
brał. Zapiski dawały w nieokreślonych wyrazach 
wskazówki, że osoba wysoko położona stara się 
wejść w stosunki z nininstami. Osoba ta wyrazić 
miała jawnie niezadowolenie sw e , że niedość zo
stała wynagrodzoną za zasługi, jakie położyła w 
wojnie wschodniej. Tajna policja czyni wszy
stko celem przeazkudzenia, aby wiadomość o 
tym spisku nie wyszła nc jaw przed 2 marca."— 
Podajemy tę arcyw ażną, samą przez s ię , wiado
mość na tem miejscu przez wzgląd na źród ło , z 
jakiego ją  czerpiemy.

Przytaczajmy kilka ustępów z proklamacji i z

Nairodnaja Wola na dowód, jak daiek< sięga 
śmiałość i jak wielką jest odwaga socjalistów. 
Gdy w Moskwie owa mina wysadziła w powietrze 
relsj kolejowe nie uszkodziwszy nikogo, rozpisy
wano się w Petersburgu w pismach pomiędzy iu- 
nemi, jak następuje: „Dnia 1. grudni*, ięk ła  w
Moskwie mina, której przeznaczeniem było poło
żyć kres życiu cara A. N. Niestety rzecz nam się 
dzisiaj nie powiodła. Dla ezego ta nastąpiło, nie 
możemy z łatwych do odgadnięcia przyczyn się 
rozpisywać. Ale prosimy samych zwolenników, 
aby takiemi niepowodzeniami nie pozwolili się zbić 
z toru. Nie rozpaczajcie. Dziś powiodło się Ale
ksandrowi Mikołajewiczowi ujść śmierci, po raz 
drugi tak łatwo mu się to nie powiedzie. Zginie, 
& zginie bardzo urędko, zanim jeszcze nadejdzie 
jego 25 Istni jubileusz “

Proklamacja wydrukowana jest w formie afi
szu te»tra>iego i przepełniona jest obelgami na 
caia. „Rzeczą pana jest starać się o usługi, które 

jjw jego imienia działają, o Hrzędmków, którzy w 
jego insię gwałtów i okrucieństw się dopuszczają: 
myśmy często cara napominali, lecz słucb.sć nie 
chciał “

W artykule Narodnaja Wolja pod napisem : 
„kto jest asuralniejszym" czytam y: cała gadanini. 
różnych pisarzy i moralistów jest głupstwem. Człon
kowie komitetu wykonawczego, sprawcy zrmachów 
z daia 14. kwietnia i 1. grudnia, wykonawcy kra
dzieży w Chersonie, uwa£aią siebie za daleko mo- 
ralniejszych, aniżeli wszystkich iunych. Cała ro
dzina carska zagrzęz«  w niemoralności, a my nie 
pociągnięci pokostem europejskim, uważamy się za 
daleko lepszych od innych. Wszyscy inni niew crci 
fu n t. kłaków, my jedni, przyjaciele indu, mamy 
wewnętrzną wartość iid." Tak przemawiają dzisiaj 
w Petersburgu nihiliści, mimo że miastem rządzi 
jenerał-gubernator, a liczba dw oraków  i policjan
tów podwojoną zocu łt.

Któro upadło w sEsiek meuczciwości „dyrentora" J a 
kut owakiego. W< e , i^tkta, że już dwa podobne sto
warzyszenia oparły się -vo kryminał, radzimy inicjato
rom nowego towarzystwa, aby przedewszystkiem po
starali sie o kierownika nieskazitelnego charakteru.

N a  p la c u  M a r ja c k im  panuje wielka radość 
z powodu wyboru p. Alsnera do Rady miejskiej; ży
wią bowiem nadzieje, że obywatel teu pełen energji 
i miłujący porządek, zmusi właściciela hotelu Euro
pejskiego do uprzątnięcia lodów i śniegów, tamują
cych w tej okolicy komunikacje i zagrażających na
wet życiu ludzkiemu. Wczoraj spadła tam z dachu 
bryła loda tak ciężka, że ciężarem swoim strzaskała 
gruby diąg, postawiony sztorcem nr chodniku, na 
znak, że przecLadnka w tem miejscu jest niebez
pieczną.

Sin. J ud S tu p n ic k i, biskup przemyski, otrzy
mał dnia 4. bm. od Leona X III  dyplom, mianując 
go asystentem tronu papieskiego, praLu m dumowyc 
i hrabią rzymskim.

N o w e  posto i-unk i i a n d a tm e r j i  ustanowić
io w Haczowie starostwa brzozowskiego, w Dembc 

i wuu i Kołaczycach starostwa jasielskiego.

K E O N I K A .
Lwów lutego.

§  Wczoraj późnym wieczorem umarł tu człowiek 
cichych lecz niepospolitych zasług,

A l b e r t  K a r a k l e w i c z ,  
jeden z najwaleczniejszych żołnierzy polskich w roku 
1863, a następnie urzędnik asekuracyjny. Do r. 1879 
zostawał w służbie krak. Towarzystwa rrzajemnycn 
ubezpieczeń jako reprezentant, tegoż w Gzerniowcach, 
przy końcu zaś sprawował urząd inspektora Aziendy 
Tryeatyńskiej. Długa i bolesna choroba skróciła dir 
jego w młodym jeszcze wieku, bo w 44 życia. Ca
łego mienia swojego spadkobiercę uczynił Towarzy
stwo istniejące we Lwowie pod nazwą „Krajowy 
Związek ochotniczych straży ogniowych,** a wyko
nawcą testamentu zamianował p. Hemyka Rewako- 
wieza, sekretarza tegoż związku. Mająten pozostały 
składa się z gotówki ulokowanej w papierach war- 
tośo.owych, tudzież z ruchomości. Wartość jego przeu- 
stawia cyfrę bliskc 7000 złr. Cześć pamięci zacnego 
nieboszczyka, który w ten sposób grosz ciężką i dłu
goletnią pracą uzbierany, a rzadką abnegat,,ą za
oszczędzony, poświęcił na cele publiczne.

O pogrzebie zwłok doniosą kartki pośmiertne, 
które dziś po południu lub jutro z rana będą rozle
pione.

Papiery wartościowe i kosztowności pozostałe 
wykonawca testamentu ztozył natychmn u p. no- 
tarjusza Franciszka Wolskiego, jako komisarza sąuo- 
W ego dla spraw spadkowych.

K o m en d a  c « a u tc .tc z r j  s t r a ż y  o g n io w e j 
„Sokół** wzywa towarzyszy, aby w mundurach z 
przyborami stawili się jutro niedzielę o gedz. 2gioj 
po południu na strażnicy, w celu oddania ostatniej 
posługi 8p Albertowi Kar akie wieżowi.

f  Aleksander N ałęcz Korzenie w tiki, 
zołnierz wojsk polskich z r. 1831, zmarł po ciężkiej 
chorobie w 73 roku życia. Jeden po drugim z bo
jowników epopei polskiej kładą się znużeni ao snu 
wieczystego. Cześć pamięci Aleksandra Nałęcza, któ
rego zwłoki jutro o godzinie 3*/4 odprowadzimy na 
cmentarz Łyczakowski

Na głodem dotkniętych Górnoasląsa 
I o w  nadesłali nam N. N. 50 e t, p. żmudziński 
z Zborowa 2 złr., p. Józef Miączyński, właściciel 
aóbr 10 złr. Razem 12 złr 50 ct. Ofiary te ode
słaliśmy dziś na ręce p. Mis roi.

'A grc.m aazenio  ro b o tn ik ó w  oduęćzie się ju
tro w niedzielę o godz. 3 z południa w sali Stowarz. 
„G-wiazda.** Zgromadzenie zwołuje komitet, złożony 
z rozbitków „stowarzyszenia posługaczy publicznych",

A lbom  n a  d y p lo m  h o n o ro w y  dla ustępu 
jącego prezydenta Jasińskiego wykonała prześliczni 
dawno już uznana pracownia p. L. Wierzbickiego w 
Lwowie.

F c le m ik a  & d y re k c ją  k o le i  węgiersk 
galicyjskiej o sanki (samborskie) przypomina tu bai 
dzo niedawną korespondencję pewnego leśniczego z 
naą dyrekcją kolei galicyjskiej c jadni sztukę bj%ła. 

Rzecz tak się miała. Podczas straszliwej ulewy ! » 
tniej, w miejscu równem, gdzie od pola nie było po 
ręczy, pociąg przejechał jałówkę, pusącą się a kr 
wami leśniczego. Dozór kolei zjechał natychmiast n 
oględziny, i roznmib się, całą winę zwali' na „ciel 
ofiarne,1 Które przer włamą tylkr nieoględność ta" 
smutnemu losuwi uległo. C. k starostwo podobno t 
innego byie zdania, i w tym duchu miało zdać rapo 
do namiestnictwa, ale też na tem skończyła się cała 
interwencja. Swoją drogą leśniczy, który nie należał 
do zbyt potulnych, przekonawszy się naocznie, że w 
miejscu wypadną, który mógł się stać bardzo fatal
nym, zapory od pola były połamane, albo ich wcale 
me było, napisał pięknie, grzecznie ao dyrekcji, żą
dając wynagrodzenia za szkodę. Guzie tam ! Parę 
miesięcy ciągnęła sie korespondencja, a w niej nie- 
zmmnnie krzyżowały się te same argumentu. Z je
dnej strony: — „A. ponieważ nie "było poręczy,
L  drugiej zaś: — „A ponieważ jałówka nie Dyła 
należycie strzeżona..." Nadaremnie leśniczy usirował 
w końca sprowadzić wszystko do jednego prostego 
pytania: czy bajery  były lub nie były połamai e ? 
Na to niedelikatne pytame nigdy mu odpowiedzieć 
nie chciano. Ostatecznie trzeba było dać za prze- 
uadie Każda dyreuąja uważałaby sobie za ujmę, 
gdyby się do najlżejszej winy przyznać miała, a 
trudno znów o bagatele prowadzić z nią procesa. 
Pojedynczy ludzie mogą błądzić, ale korporacje, jak 
wiadomo, są nieomylne.

ł*. J a n  N ep o m u cen  G n ie w o ss  został tomi 
dniami za obrazę czci dra Wiktora Opolskiego przez 
c. k. sąd powiatowy miejsko delegowany sek. I I I  na 
jednomiesięczny areszt skazany.

-'Spójnia.** Pod takim tytułem < acznie wycho
dzić we Lwowie z dniem 21. b. m dwutygodnik, 
poświęcony sprawom towarzystwa „Spójnia" Człon
kowie tego towarzystwa dwutygodnik ów bęlą od
bierali bezpłatnie.

M ian o  wrania przy kolei Karola Luuwika 
(C. d.) Przy dyrekcji ruchu i na przestrzeni.

Inspektorem rucfiu H I. klasy: Fryderyk Erdt. 
Inżynierem starszym I. klasy. Henryk Teisseyre. 
inżynierami stafsżymi H . klasy: Michał Libl, Win
centy KędziersKi i Władysław Penot. Inżynieram
II. Klasy: Wacław Jirasek i Kajetan Mecherzyński 
inżynierami H I, klasy: Władysław Brodowicz, Juljan 
Kołaczkowski i Staniuaw Langie. Inżynierów asy 
sientami I. klasy: Ludwik Drozdowski, Albert Run- 
ge, Romar Baumann, Józef Kałuski, Karol Soko
łowsk: i Ludwik Czerny. Inżynierów asystentami
II . klasy: Piotr falan, Aleksander Klimo wica, Leo
pold Prokscn, Antoni Baldini, Józef Schindler, Mie
czysław Breżanyj, Jędrzej Kohlhepp, Emu Pohlmai 
i Stefan Terlecni. Inżynierów asystentami H I. klasy: 
A ntoni Schoenhuber, Ferdynand Ostrowski, Wincenty 
Filipkiewicz i Aaolf Korosteński. (C. d. n.)

M m o  .J tu ik . Prezydjum lwowskiego wyższe
go sądu krąj. nadało kanceliście sąar olwod. w Zło
czowie Józefowi Knkurutża posunę onęjała wyż
szego rfądn kraj. we Lwowie.

W yciąg x raportu  lu ipejtc ji policji 
z dnia 13. lutego. Skradziono pan4 F. S. z kieszeni

Kłopoty GMczyła v  C M
o p o w i e ć W  a l

J U L I U S Z  V - RNE.
(Ciąg da ln f.)

W  Si-Gnan-Fu nie było naimni jszego praw
dopodobieństwa odszukać Wana. Nigdy nie po
wstałoby w myśli staiego Taipinga tutaj szukać u- 
kiycia. Silnych warowni tego miasta nie zdołali 
zdobyć rokoszanie, a obecnie znajduje się w nim 
liczna załoga mandżurska. Chyba ze szczególniej
szego zamiłowania zabytków archeologicznych, 
których pełno w tem mieście, chyba będąc znawcą 
tajemnic epigraficznych, których nieoszacowane 
skarby posiada tutejsze „muzeum tablic," mógłby 
tu Wan przebywać. Lecz w jakimże innym zresztą 
Cfilu ?

Jakoż Kin-Fo wyjechał zaraz nazajutrz z tego 
miasta, będącego ważnym punktem handlowym 
pomiędzy Azją mniejszą, Tybetem, Mongolją a 
Chinami, i udał się dalej na północ.

Przez Kao L n  Sien, Sin Tong Sin, przez 
dolinę rzeki Uei Ro, toczącej żółte wody, zabar- 

| wionę cząstkami owego żwiru, przez które wyżło
biła sobie koryto, przybyli podróżni nasi do Rua 
Tszeu, m iasta , co było ogniskiem otrasziiwego 

I powstania Muzułmanów w roku 1860. Ztąd czę- 
Iścią statkiem, częścią kołami, z wielkim trudem 
[i znużeniem dostali się do twierdzy Tong Kuan, 
‘położonej na zbiegu rzek Uei Ro i Ruang Ro.

Buang Bo jest to o*a sławna rzeka żółta. 
[Płynie ona wprost z północy, przez prowincje 
[wschodnie i wpada do morza tejże samej nazwy, 
[nie będąc tak dobrze żółtą jak morze Czerwone 

pe jest czerwonem, Białe białem, a Czarne czarnem. 
Jak  — sławna to rzeka, pochodzenia niebieskiego 
rapewne, bo jej barwa jest barwą cesarzy, synów 
nieba — będąca zarazem „Zmartwieniom Chin," 
horą te nazwę zawdzięcza strasznym swoim wy- 

[  w»,m, co zniszczyły przeważnie nieużyteczny 
1  i  kanaŁ cesarski.

bezpiecznymi nawet nocą. To już nie miasto ku_ 
pieckie, lecz wojskowe, gdzie już nie przenośnym’ 
obozem, ale stale zamieszkali Tatarzy randżurscy, 
będący pierwszą kategorją armji chińskiej. Może 
Kiu-Fo miał zamiar odpocząć tutaj dai kilka, 
może byłby się tu znalazł w którym hotelu wy
godny pokój, dobra kr.chLik. wygodne łóżko, co 
nie byłoby wcale nie po myśli Kręgowi i Frajowi, 
a tem mniej Sunowi...

Lecz ten głupiec był tak nieostrożny — za 
co też stracił tym razem dobry cal swego war
kocza — że na komorze zamiast przybranego wy
mienił prawdziwe nazwisko swojego pena. Zapo
mniał, że ten, któremu miał zaszczyt służyć, 
nie nazywa się już Kin-Fo, lecz Ki-Nan.

Pan jego woadł w gniew okrutny i wyru
szył natychmiast w dalszą podróż. Zdradzona na
zwisko wywarła swój skutek. Piorunem dowie
działo się całe miasto, że sławny Kin-Fo przybył 
do Tong Kuan. Chciano widzieć tego jedynego w 
świeeie człowieka, który „nie życzył sobie nic 
więcej, jak tylko żyć i doczekać lat stu."

Przerażony podróżnik ze swymi dwoma stró 
żami i służącym m iJ: zaledwie czas uciec przed 
gromadzącymi się w około niego tłumami cieka
wych. Pie-zo — pieszo tym razem, biegł wybrze
żem w górę rzeki żółte;,, dopóki zmęczony wraz 
z swymi towarzyszami do ostatniego tch u , nie 
dopadł małego miasteczka, gdzie pod ścisłem in 
cognito miał nadzieję znaleść parę chwil spokoj
nego wypoczynku.

Sun, zupełnie zbity z tropu, nie śmiał już 
słowa przemówić. Z kolei on teraz z tym swoim 
króciutkim warkoczem, podobnym do szczurzego 
ogona stał się przedmiotem powszecbiycb żartów, 
wcale nieprzyjemnych. Ulicznicy biegli za nim i 
obsypywali go tysiącami szyderskich wykrzy
kników.

Rad był by już wreszcie przybyć... a)e 
dokąd? skoro pan jego, jak to powiedział cnemu 
Will. J . Bidulfowi, po»tan»wił jechać i jechać bez 
końca — w świat, gdzie oczy poniosą.

JeckaćL . Ale o dwadzieścia lisów od Tong 
Kuanu w tej skromnej mieścinie, dokąd się schro
nili, nie było ani koni, ani osłów, ani wozów, ani 
lektyki. Nie r-«sli da wyboru nie innego, tylke

mogło to naprawić humorH Hczniowi filozofa W a
ha, który w tym względzie mało okazywał filo- 
zofji. Zżymał się za to na wszystkich, a powinien 
był tylkf- sam siebie winić. Ach i jakże teraz ża
łował tego czasu, gdzie mu było ityć tylko. Jeżeli 
dla ocenienia wartość' szczęścia potrzeba było za
znać nudy, trosk i męczarni, jak utrzymywał 
Wan, doznał już teraz tegc wszystkiego — i w 
jakim stopniu.

A zresztą przebiegając tak świat, nieraz zda
rzyło mu się zdybać ludzi bez grosza, którzy prze
cież pomimo tego byli szczęśliwi. I  widział pod 
rozmaitą postacią jak szczęśliwym czyni człowieka 
praca, chętnie wykonjwaaa.

Tam widzie rolników wesoło za swoim idą
cych nługiem; tam rzera;eśluików w warstacie z 
piosnką na uśeiech. Azaliż to nie z braku właśnie 
pracy wynikał u niego ten brak wszelkiego ży
czenia, a co zatem idzie, brak szczęścia tir na zie
mi ? Teraz ma się dopiero rozjaśniła rzeez s u- 
p e ł n i e .  Tak przynajmniej mu się zdawało. O! 
nie — braeie K in-F «; ieszcze n i e zupełnie.

Tymczasem zabrawszy się do szukania po ia- 
łej mieścinie Kreg i Fraj wynaleźli wreszcie wóz, 
ale tylko jeden. A do tego był on tylko na jeduą 
osobę, a co gorsza brakło doń siły pociągowej

Były to taczki — taczki Paskalowskie — wy
nalezione może jeszcze Bóg wie ns wiele wieków 
przed Pascalem, przez tych pierwotnych wynalaz
ców prochu, pisma, basioli i wolanta. Tylko że 
w chińskiej taczce koło nie znajduje się u końca 
skrzyni, lecz po jej środku, jak śrubr u niektórych 
parowców, tak iż przedziela taczkę w dwie równe 
połowy. W jednej może się umieścić podróżny, 
druga pozostaje na pakunek.

Poruszać tę taczkę może tylko człowiek, któ
ry nie ciągnie ją za sobą, iecz popycha ją przed 
siebie. Znajduje się on tedy &a plecami podróżne
go i nie zasiania mu sobą widoku. JeżeT wiatr 
pomyślny, to jest, jeżeli dmie w plecy, człowiek 
korzysta z tej siły pomocniczej, która go nic nie 
kosztnje; zatyka drąg u przodu taczki, rozpina na 
nim czworograniasty żagiel i skutkiem aiinego 
powiewu wiatru, zamiast eobyniia? popychać tacz
kę. ona go jeszcze ciągnie, często nawet prędzei, 
niżby sobie życzył.

Kin-Fo umieścił się w niej. W iatr był p -myślny— 
rozpięto żagiel.

— Nu! Sun! — zawołał Kin-Fo.
Sun zbliżył się, chcąc usiąść w diugą poło

wę taczki.
— Pchaj! — zawołał Kin-Fo tonem nie zno

szącym odpowiedzi.
— Ale... proszę nana.., bo ja... — bąkał Sun, 

któremu na irzód juz nogi drżeły, jak u przełado
wanego konia.

—  Bierz ,.ię djabii głupcze z twą prośbą i 
tw jim  językiem.

— Ń o! prędzej Sun I — zawołali K rę g l i
Fraj.

— Pchaj! — powtórzył K in -F « , spoglądając 
surowo na ten koniuszek warkocza, który jeszcze 
pozostał Sunowi. Ciągnij bydlę I — a n.e wy
wróć, bo...

I  dokończył myśi swą Kin-Fo, strzygąc dwo
ma palcami prawej ręki, naśladując nożyczki tak 
wyraźnie, że Sun w okamgnienia przerzucił przez 
ramiona pas, uwiązany fi« t&czek i chwycił za 
nie oburącz. Fraj i Kreg stanęli po obu bokach 
taczki i z pomocą pomyślnego wiatru mara kara
wana ruszyła w pochód.

p różnoby się kto silił odmalować wewnę
trzną wścieLłość Suna, zamienionego w konia. — 
Wszelako Kreg i F raj luzowali go często, a 
wiatr południowy, nie przestając sauteczaie dopo
magać, trzy części siły zastępował. Zadaniem pe- 
p , chającego człowieka było więc głównie tylsco 
baczyć na to, aby taczka debrze na kole środko
wym osadzona, nie straciła równowagi i kierować 
nią należycie, na kształt sternika na ouręcie.

W takim to ekwipażu Kin-Fo przebywał pół
nocne Chiny; pieszo, gdy chciał wyprostować so
bie ścierpłe nogi — w taczce, gdy znów chciał 
wypocząć.

Ominąwszy Huan-F* i Kafon, podróżował 
tym sposobem Kin Fo w górę wybrzefiem onego 
sławnego Kanału cesarskiego, który przed la*y za
ledwie dwudziestu nim jeszcze rzeka żółta w da
wne swe wróciła łożysko, tworzył piękną jpłrw ną 
lń ję  komui ikaeyjną pomiędzy Su Tszeu, kra
iną herbaty a Pekinem n przestrzeni mil kil
kuset.

Tak pczebslkJ&ii

w głąb prowincji Pe-Cze-Li — gdzie lezy Pjkin, 
poczwórna stolica eesarstwa niebieskiego.

Przebyli Tien-Tsin, wielkie miasto, broni in 
marem for«eeznym i dwoma bastjofiami, liczą 
400.000 mieszkańców, z obszerną przystanią utwo 
rzoną z połączonych wód Peihu i kanału cesar 
sk.egy, dokąd przychodzą z Manszesiru wyroby 
bawełniane i piócieune, miedź, żelazo, zapałki nie 
mieekib, drzewo na sandały i td., zkąd odchodzą 
rozmaitego rodzaj'1 piody chińskiej strefy, tytoń 
j.at»i-*Ki i id. ogółem biorąc sto siedemdziesiąt mi- 
ijonów wartości. Aie Kin-Fo aie myślał, widzieć 
nawet w tem ciekawem mieście stynnej pagody 
„iSkaaańców piekła", nie widział w dzieinicy wscho
dniej wesołych ulic „Latarni" i „Starej odzieży", 
iue zjadł objadu w restauracji „Lgody i przyja
źni", utrzymywanej przez muzułmanina L eu-L i.- 
Ki, w której są sławne wina, pomimo, za gospo
darz wyznaje wiarę Mahometa nie rzucił wielkie
go różowego wizytowego swego biletu — wiemy 
dla czego — w paracu Li Tszun^ Tana, wicekróla 
puw incji tej od roku 1870, członka Rady tajnej, 
Rady cesarstwa, który wraz z żółtym kaftanem 
nosi tytuł Fei-Tze-Chao-Pao.

Nie — Kin-Fo ciągle wieziony w taczce, Sun 
ciągle taczkę popychający, minęli wybrzeże na 
ktarem wznosiły się gory worow z solą. minęli 
przedmieścia, kolonję asgielską i amerykańską, 
pole wyścigów, pola zasiane ryżem, jęczmieniem, 
winnice, ogrody bogate warzywami i owocem, 
przestrzenie, pc których pizemykały się tysiącami 
zające, kuropatwy, przepiórki, gdzie górą biły so- 
koi, drzemlik., lub kobuz. —  Karawana nasza, 
z czterech osob złożoka, dążyła dwudziestocztero- 
milowym gościńcem, prowadzącym do Pekinu, po
między rozmaitemi drzewami i wielkiemi trzcina
mi rzeki. T a t przybyli do Tong-Tszeu, zdrowi i 
etui. Kin-Fo zawsze wart 200.000 dolarów, Kreg 
i Fraj nieumęczeni, jak pierwszego dnia podróży, 
Sun zadyszany, kulejący, podbity na obie nogi i 
mający już tylke trzy caie warkocza na czubku 
głowy.

Było tc dnia 19- czerwca. Termin W ana u- 
pływał dopiero za fiedn dni.

Ale gdzie był W an?
(0 d. n.)

i



fealtota etui z dwoma złotemi iańcnzkami, z których 
jeden był roboty weneckiej, a /Srugi z kołkiem w 
kształcie tulipana; Btróżowi domu pod 1. 11  przy 
ulicy Wałowej ze zs.mkniętegc pomieszkania czarny 
zimowy surdut Bzarą flanelą podszyty. — Przy are
sztowano Jana Miączyńskiego i Mateusza Gnapiuka 
za kradzież znacznej ilości rumu z piwnicy kupca 
towarów korzennych pod 1. 2 przy ulicy Sykstu- 
skiej. '

(s j T e a t r  Wczoraj przedstawiono po raz pierw 
szy 5-aktowy dr: mat Augusta Magneta „Księżna 
Mińska. “ Sztuka u  {rzerobiona z powieści napisanej 
w czasie krymskiej kampanji, posiada w wysokim 
stopniu wszystkie cechy podobnych fabrykatów. Nie 
ma w mej wprawdzie krwawych zapasów, bohater 
raz tylko dobywa pistolem a bohaterka raz tylko 
topi się, lecz za to na polu serca bitwa po bitwie 
działa na nerwy słuchacza. Psycholog wprawdzie 
ucieka, zupełme i łamany na duchu, ale dla czułych 
duszyczek tragedja ta stanowi znakomity kurs artis 
amandi i dowód, jakiem bóBtwem dla uich winien 
być mężczyzna Iowie kobiety, księżna Mińska i panna 
Lucja Dampmesnil, zakochują się na zabój w ideali
ście Henryku Bierges i to od razu, na pierwszy wi
dok młodzieńca. Cóż tedy robi z tym fantem boha
ter? Bohater z zagadki sercowej wyw!ązuje się z 
wielkim szykiem, bo kocha obiedwie, ale w sposób 
dotąd w dramatach niepraktykowany. Przez pięo 
długich aktów snuje się intryga miłośna, pełna wul
kanicznej lawy. Henryk kocha w 1 odsłonie księ
żnę, w 2 pannę, w 3 znów księżnę, w 4 da capa 
pannę a w 5 obiedwie na przemiany. I  nie godzi 
się sądzie, że bohater nasz jest szałaputem bez serca 
i wiary; każdy zwrot w śtraśfegji sercowej uzasadnia 
on głębokiem uczuciem a niezbity dowód swej uczci
wości składa w ustawicznych oświadczynach o rękę 
-j Iud owej aamy swego serca. Zi to tez i boginie 
dwdzięczają się mu jak należy: skoro która spo

strzeże, że została zdetronizowaną, natychmiast wpa- 
’a w szał deklamacyjny, ale po przebyciu paronsy- 

u I darowuje kawalera wspaniałomyślnie szczęśliwej 
ywalce. W  końcu 5 aktu nic wiedzieć właściwie, 

się stało z marjażem Henryka; gdyby można w 
natrze spać, autor niezawodnie kazałby mu w 0 od
pornie postawić i księżnej i Lucji pomnik z cypry- 
•ffln lab grotę z źródełkiem a bohatera ożeniłby z 
okojówku Różą. Dziwne zresztą niewiasty te dwie 
ohatorki oram a tu : 17-letnia Lucja oświadcza, że 
a pomocą swych wdzięków zdoła ugiąć kolana Heń
ka, a o wiele dojrzalsza księżna w 2 akcie po- 

du w 1 minucie: „Nie znam pana!“ w 2 czuje 
tego pana wdzięczność, a w 3 omal że nie rznea 

ię już miłośnie mu w objęcia.
Cóż powiedzieć o grze ai tystów? Oto, że i księ

żna Mińska i baronowa Uhaudray i Lucja Dnmpme- 
ląull i hrabina G organy wystąpiły na scenie w gu
stownych strujach, a Henryk Bierges wybrał się na 
polowanie w białej kamizelce. Zresztą p. Ladnowski 
niezawodnie wolałby grać przynajmniej Yaljeana, a 
pani Nowakowska cuuciażby Akteę — Występ panny 
Wiśnowskiej (Lucja) musimy wyszczególnić; grała 

śmiało i z uczuciem. — Jedna nareszcie jeszcze u- 
waga: "W 1 akcie bal czy coś podobnego gromadzi
w salonie kwiat arystokracji francuskiej, z której po
łowa występuje bez rękawiczek. Lecz od czegóż jest 
dowcipny reżyser ? Markizy bez rękawiczek usadowił na 
najdalszen. tle sceny na kanapie, a naprzód wysunął 
uręuawicznionego vicomta, który konwersując półgęb
kiem z jakąś contessą, rękami wykonuje rozmaite e 

Myolucje. Wyglądało to jak recepcja u ex-króla Ce- 
K ew aya.
K  Dziś w sobotę po raz drugi „Księżna Miń

ska," dramat  w & aktach Augasta Mhquet’a z iran- 
cnak śgo, przekład Lucjana T

B r a k ó w  13, lutego. Znalazła się gwiazda bry
lantowa, o której zagubienia wczoraj donosiliśmy.

\Z  p o d  f ta ło z ie c  10. lutego, j Z kronAi kar
nawałowej zasługuje na milą wzmianaę, że w Za- 
łoścucn w Złoczew skiem, zkąd często dochodziły wieści 
a waśniach, odbyła się dnia 1. om. zabawa z tańca
mi, urządzona staraniem pp. urzędników i aptekarza, 
je  bawiono się ochoczo do bmej godziny rano, że 
l̂ yły tam osoby obydwóch obrządków, a panująca 
ejczerośó i serdeczność może świadczyć tylko o zgo- 
i «i» jaka między braćmi wspólnej ojczyzny istnieje.

I? r z e m jS l  13. lutego. We środę dma 18. bm. 
odbędzie się w tutejszej sali ratuszowej piąty v ie- 
czorek muzyczny sezonu zimowego 1879/80, pod kie« 
rownictwem dyrektora ai cyst. p. Ludwika Dietza.
I P r o b n tn a  13. lutego. Dnia 12. bm. parobek 
gospodarza, w Probużnie pow. Hnsiatyn poaczas nie- 
obecnooci tegoż, w tozywszy pod strop w stajni deskę, 
Stanął na niej, przymocował powróz do bemi. a u- 
' lązawszy około szyi, »koczył z deski i uv. isl. Przy
czyną samobójstwa była prawdopodobnie niepoczytal
ność umysłowa.

Dnia 13. lutego.
LWÓW. * Izby handlowej

je ta «utł:g 'i. 200 z*
oleifcgal, Karola Ludwika 

Lwowiko-Czerniow. 
ańku Hipotecznego galic.

K red yto w ego  galic.

K o ło m y ja  13. lutego. Dnia 25. z. m. odbył 
się bal mieszczanki na dochód ubogich miejscowych. 
Liczny ndziałą^nęła w nim pnbliczność bawiąca się 
ochoczo do f j ś C z y s t y  dochód wynosił 231 d r. 
92 ct., któ: 'rozdano ubogim w części gotówką,
w części zaś zakupieniem i d. .tarcz Jem taniego 
di zewa opałowego. Zasługa należy się pp. komiteto
wym, którzy urządzeniem tego balu się zajęli, a prze- 
dewszystkiem p. burmistrzowi drowi Trachtenbergowi 
jako przewodniczącemu tegoż.

B ro d y  14. lutego. (Telegi) Dziś wręczyła de- 
putacja rady gminnej jaworowskiej z sześciu członków 
złożona, z burmistrzem Paarem na czele, staroście 
tutejszemu nr. Russockiemu dyplom honorowego oby
watelstwa miasta Jaworowa.

W a r u  w a. Zreformowanemu Dniewnikowi 
warszawskiemu, gazety moskiewskie nie szczędzą rad 

docinków. Obecuie znowu Mołwa powiada, że 
Didewnlk Warszawski) położył mocny nacisk na te 
trzy ustępy z wyznania wiary swojej: 1) pismo to 
będzie pismem rosyjskiem, 2) będzie zachowawczem, 
3) cenzurę uważać będzie za nieocenioną mistrzynię 
swoją. Nic z tego Mołwa  nie rozumie, a wstrzy
mując się od przepowiadania Dniewnikowi śmierci 
na suchoty, wskazuje mu dwie drogi: albo występo
wać w roli skromni utkiego organiku rządowego, po 
prostu: kartki urzędowej, albo wejść do dziedziny 
potrzeb npołeeznyeh miejscowych i stać się w ten 
sposób pismem dla Polaków. (I) — Nie zła rada. 
Polacy według rozumowania Mołwy widocznie mu
szą czuć brak gazety redagowanej w języka mo
skiewskim. — Wicegubernstor moskiewski kniai 
Dołgornkow objął posadę gubernatora radomskiego.

W ied eń  13. lutego. Najstarszymi żyjącymi p łon
kami ces. akademji umiejętności s ą : słynny anatom 
Hyrtl i proresoi historji Albert J?ger (wyprani 1847), 
bar. Burg i prof, dr Skoda (1848). — Wkrótce od
będzie się 400-letni jubileusz zaprowadzenia sztoki 
drukarskiej w Wiedniu. — We wtorek odbył się 
wielki bal dorożkarzy, jedna ze specjalności stolicy 
nauaunajskiej. — Policja została uwiadomioną o u- 
cieczce i  Warszawy czynownika Władysława Korne
ckiego po sprzeniewierzeniu 10,000 rubli. — Z  Lin- 
cu donoszą o groźnem urwaniu się chmury. — Wiel
kie oburzenie wywołało tu zamknięcie w domu obłą
kanych profesora seminarjnm nauczycielskiego Lie- 
legg, z nakazu dyrektora tejże szkoły. Nie oddano 
go nawet wprzód na oddział obserwacyjny szpitala 
powszechnego, Sąd krajowy wdał się w tę sprawę 

po 21 dniach pobytu między istotnie obłąkanymi 
wypuszczono ofiarę.

F a r y ż  10. lutego. Urzędnik „Urćdit Lyonnais“ 
skradł z tego banka 150.000 fr. i zniknął.

Arcybiskup paryski utworzył komitet, ma
jący zbierać składki na głodem dotkniętych Irland
czyków.

L o n d y n  9. lutego. Schossa, który d. 10. sty
cznia usiłował zamordować ks. Adolfa Bakanowtkiego 
w kościele na Hatton Garden, skazany został d. 11. 
lutego za usiłowanie morderstwa na całe życie do 
ciężkich robót.

Baronowa Boardett-Oontts ofiarowała pół miliona 
funtów aterl. na wsparcie dotkniętych nędzą Irland
czyków.

K a ro l  H o lte i umai ł dma 12. brr we Wrocła
wiu w 83 roku życia dość burzliwego. Z  początku 
aktor, a od r. 1837 — 39 dyrektor teatru w Bydze, 
Hfitei wyrobił sobie później w literaturze niemieckiej- 
niepoślednie stanowisko jako liryk i pisarz pow ieścio 
wy i dramatyczny. Jego dzieła: „Wiedeńczycy w 
Berlinie", „Berlińczycy w Wiedniu", „Wawrzyn 
kij żebraczy", Szekspir w ojczyźnie" obiegły wszy 
stkie sceny niemieckie, a między powieściami kryty 
ka najwyżej ceni jego romans „Wagabundy." Holtei 
jak tylu inaych pisarzów umarł w nędzy; ostatnie 
rata przepędził w klasztorze Braci miłosierdzia w oj- 
czystem mieście Wrocławiu.

f Jata- : ,-j

Rolnictwo przcmyslilianuel.
K o m i te t  T o w d f f b r iy s tw a  g o s p o o !g a lic .

ogłasza i Ogiotzuay pod dniem 20. styczu.a b. r. 1. 62 
program widnego zgr radzenia XV rady cgóL.ej nzn 
ući na kfiuritet Towarzystwa goapod, galio. iiiniejszem, 
.1 ns porządna dzsenaj m tbgoi rigiomudzon.ft zamieszono - 
ne będzie pytanie a* prsysił*m kongresie w Wiedniu 
traktować się mające, oo do „stałego zastępstwa iutere 
sów rolnictwa w mini' tersrwie,“ względnie też pytanie 
oo do Isb rolniczych.

W ie d e ń  12. lutego. Na dzisiejszy targ dowieziona 
cieląt 2469, nabitych wieprzów 520, r-bstyeh owiec 178 
żywych owiee 13t>3, żywej nierogacizny 1571, jagniąt 
604 sztuk

Cielęta fłsoouo sir. 40- -  da 53'—, zabite wieprze 
de. 40-— do 48-—. zabite owce złr. 35'— do 45'—, ży
we owce lenki towar złr. 86'— do 42 —, ciężki dla ek- 
portu ztr. 45'— do 52‘— za 100 kilo mięsa. — Jagnięta 
rtfary złr» 5— do 14"—, gal-oyjska nierogaoizna zlr

28"— do 35"—, węgierskj 
kilo żywej wagi.

J. Krtystbof -. ,

POLSKI

38-— do 47'— za 100

W. Amircuńcz & Scheh.

Przegląd polityczny.
Lfl OW 13. lutego.

Dziś odebrane dzienniki wiedeńskie wyrażały 
obawę, ażali noweli u podatku gr untowego przej
dzie w trztciem czytaniu, tymczasem wieczorna 
depesza z 13. b. m. zawiadamia, że Izba deputo
wanych przyjęła newellę w trzeciem czytaniu w 
głosowaniu imiennem 186 głosami przeciw 79.

Ne giełdzie wiedeńskiej panował przez kilka 
dni /topioch z powodu kursującej pogłoski, jakoby 
wojska austrj&ckie koncentrowały się na granicy 
włoskiej. W tej mierze pisze korespondent wie
deński Czasu: „Mogę donieść że dyslokacja wojsk 
w południowym Tyrolu (w Pusterthal) nie ma by
najmniej tego charakteru, jaki jej chciano nadać. 
JBząd tutejszy postanowił wprawdzie powiększyć 

ałogi i rozlokować je w takich rozmiarach, jak 
)yły przed okupacją Bośni. Ostatniemi czasy bo
wiem skutkiem tej okupacji załogi austrjackie w 

yrolu były znacznie zmniejszone. Środek to ostro
żności, wywołany bez kwestji zaczepnem i pro- 
wokującem zachowaniem się „Italia irredentu", ale 
nie ma charakteru politycznego i nie jest bynaj
mniej wymierzonym przeciw Włochom, z któremi 
panuje najlepsza zgoda, o czem świadczy fakt, że 
rząd tutejszy po wziąwszy zamiar wzmocnienia i 
rozlokowania załóg na południowej granicy, uprze
dził o tern rząd włoski, tłumacząc powody, iitóre 
go do tego kroku zmuszają. Deklaracje te zostały 
ak najlepiej przyjęte w Kzymie, gdzie nie chcą 

mieć nic wspólnego z rewolucyjnymi zabiegami 
„Italia irred en ta \ lecz nie mają odwagi stawić 
im czoła stanowczo.

We wstępnym artykule, poświęconym wnio
skom Liechtensteinu i Lienbachera, nazywa je 
Czas tylko przedwczesnemu, a adres biskupów w 
tej sprawie przesadną żarliwością. Obawia się wy
wołania wojny religijnej—dziś. Więc jutro byłaby 
ona mniej niebezpieczna. Zapewne,— dla reakcji, 
rtóraby umiała była przygotować gruni odpowie
dni. Otóż ta nieumiejętnuść głównie wywołała 
artykuł ubolewający, że „zbyteczna gorliwość" po
psuła wszystko—czyli słowem, że mistycyzm cho 
dzący ręka w rękę z reakcją zdemaskował się 
przedwcześnie.

Komitety ugodowe obu delegacyj porozumiały 
się w dniu 13. bm. co do wszystkich sprzeczności, 
wyjąwszy tych, które zachodzą w sprawie budowy 
loszar w Szegedynie.

Sprawę ufortyfikowania Wiednia, co do któ
rej p. minister wojny na posiedzeniu dolega i 
austrjackiej z dnia 6. b. m. w skutek interpelacji 
posła Fuxa oświadczył, że na wszelki wypadek 
muszą być przynajmniej plany gotowe, poruszyła 
znowu berlińska Krom  Z tg . , robiąc zarzut dzien
nikom wiedeńskim, że przeciw temu projektowi 
tak ostro wystąpiły. Dziennik ten utrzymuje, że 
niesprawiedliwem byłoby zwalać wszelkie ciężary 
na sprzymierzeńca (Niemcy), a dla ochrony tegoż 
nic nie uczyni. W razie wojny z Francją, Niemcy 
miałyby tył zabezpieczony, podczas g ly  w razie 
wojny z Moskwą) ufortyfikowany Wiedeń mógłby 
być skuteczną tamą zwycięzaiemu pochodowi 
Moskałów.

Organ serbski Nmwhd-Qlasv.ik krytykuje su
rowo politykę dzisiejszego rządu serbskiego. Twier
dzi, że Eisticzprzystępował dokonweneji berlińskie, 
nieszczerze z planem ułożonym z góry wyprowa
dzenia w pole Austro-Węgier. Organ jego Istok 
podburzał w Serbji umysły przeciw Austrji, za
miast jak było jego obowiązkiem, starać się o u- 
ómierzenib rozdrażnienia i obudzenie zaufania. To 
utrudniło rokowania w sprawie kolejowej, a jeżeli 
Eisticz znajdzie w drobnostkach powodzenie, to 
jednak kończy Nar. Olas,  poniesie ostatecznie klę
skę , której koszta spadną nie na niego, lecz na 
Serbję.

Sułtan przyjmował na uroczystej audjeneji ru
muńskiego posła Bratiana, który wręczył padysza
chowi wielką wstęgę orderu „gwiazdy rumuńskiej 

własnoręcznem pismem księcia Karola rumun 
skiego. Przy te,' sposobności miały miejsce oświad 
czenia sułtana nader przychylne dla Kumunji. — 
Obdarzony został przez sułtana wielką wstęgą or 
deru Osmanie minister spraw zagranicznych Sawas 
pasza.

Coraz drastyczniejsze i bardziej kompromitu 
jące Gladstona „świętą siostrę Eossję“, szczegóły 
wychodzą na jaw z korespondencji znalezionej w 
Kabulu. Znajdować się tam ma także depesza 
Kauffmanna do chana tózir Alego, w której przed 
stawiony jest szkic wspólnej operacji wojennej 

-wojsk rosyjskich i afgańskich przeciw Anglikom

Wątpić można, czy po tych odkryciach formalne
go spisku wda się rząd angielski w ponowne u- 
kłady z Eosją, do których rozpoczęcia przesłał 
już gabinet petersburgski poleceni,* ambasadorowi 
swemu w Londynie ks. Łabanowowi. Książę ode
brać miał polecenie, ażeby zaproponował rządowi 
angielskiemu porozumienie, według którego Eosja 
zobowiązała się nie docierać do Merwu pod tym 
warunkiem, żeby Anglicy nie obsadzali Heratu.

Reiehs Anzeigct ogłosił ustawę o przyzwole
niu funduszów na ratowanie od głodu luduości 
Szlązka górnego.

Po znanych skandalach w sejmie pruskim z 
pow odu dotacji na bisknpa starokatolickiego, zażą
dał cesarz Wilhelm wyczerpującego sprawozdania 
z całego toku rozpraw w Izbie. Faktycznie w wy
padku wzmiankowanym odezwały się szyder^aie 
śmiechy z centra przy czytaniu dekretu królewskie
go, lecz cesarzowi przedstawiono, żo śmiechy ode 
zwały się w chwili, gdy deputowany Petri dzi
wnym tonem czytał te wyrazy. Wpływowe osoby 
zresztą miały zapewniać najuroczyściej, że centrum 
nie poważyłoby się uwłaczać powadze korony.

Na przedstawienie związków wielkich posia
dłości ziemskich w Poznańskiem, powołani zostali 
na dożywotnich członków Izby panów z powiatu 
Wachowskiego Marceli Żółtowski, a z powiatu Kro- 
jszyńskiego Józef Morawski.

Generał-adjutant Skobelew, słynny z zapasów 
O m anem  pod Plewną, naznaczony został na 

naczelnegc wodza urmji mającej na wiosnę pójść 
jrzecw Tekom. W yprawa składać się będzie jak 

mówią z dwóch kolumn, północnej od Samarkandu, 
wschodniej od Krasnowodzka (Gzygislar porzucono); 
pierwsza z nich ma główną rolę odegrać, i przy 
niej to będzie generał. Generał opuszcza temi 
dnum : Petersburg i udaje na miejsce przeznaczenia.

Gazety petersburskie donoszą o pogłosce, że po 
dwuletnich staraniach udało się nareszcie pożyczyć 

EctszykU w Londynie 15 milionów fantów 
szterlingów, przyczem Jfctotszyld kazał wykupić ne 
argach europejskich, znaczną część banknotów 

rossyjskich na rachunek pożyczki i tern się ob
jaśnia podwyższenie kursu rublowego.maura—itcftanimuttamamm— n—

pierwszy z centrum 164 głosami i drugi libera 
narodowy 149 głosami.

F e tn rw b n rg  13. lutego. —  Folił. Corresp 
otrzymała pod d. 12. bm. depeszę donoszącą o 
licznych aresztowaniach w Odesie, bęaących w i 
związku z odkrytą w Petersburgu tajną drukarnią. 
Jenerał-gubernatora Todtlebena powołauo z Odesy 
do Petersburga.

B e rlin  14. lutego. Izba poselska uchwaliła 
dziś budżet na rok 1880/81 z cyfrą 798.985.580 
marek.

N inz 14. lutego. S iupczyna zawarła traktat 
z Anglją, tudzież podwyższenie ceł od Turcji i 
Bułgarji na S°/0, i pozwoliła na sprzedaż młyna 
rządowego w Paraczynie pewnej firmie morawskiej 
na urządzenie fabryki szkła.

M o n ach iu m  14. lutego. W skutek wykreśleń 
znacznych w budżecie, minister wojny musi się 
podać do dymisji.

L o n d y n  13. lutego. Izba odrzuciła* wniosek 
na ustanowienie osobnej komisji dla znadania sto
sunków handlowych z zagranicą.

W ied e ń  i4 lutego. io yom. 45 min.
Akcje kredytowe " 3l4'30 rJrcje kolei Połud. 39 50

a Anglo-Austr. . 155'50 20 lrankówka . . .  9 34
a Unionsbank . 121-70 Rosyjskie Banknoty . 1'26
„ Kolei Kar. Lud.[§269 26

[Usposobienie: bardzo stałe.
W iedeń, 18. lutego.

Jed. dług paź. w bark. 70-65 Londyn...................... 116 90
„ „ a w srebr. 71‘8o S rebro ................... —•—

Renta w złocie. . . 84*40 20-£rankówk- . . , 9-34
Losy potycz. s r. 1860 130-— Dukat ces. men. . . 5-62
Akcje banku wied. 841'— 100 marek niemieo. . 67"65
Akcje banku kredyt. 801*50

W ie d e ń , 13. lutego, 2 godz. 26 min.
Losy kredytowe . . 178 76 Węg. Obi. państ. 1877. 81-25

Galic. Indemnizacja , 97'30
1864 Losy . . . .  175'25
Siedmiogr. kolei . . 187-—
Akcie banku obrotow, —■—
Losy tureckie . . . 17-50
Złota renta węgierek. 10i*27
Akcje kolei państ.. . — 
Bankverein . . . .  166'50
Rosyjskie banknoty . 1-25
Węgierskie losy . . 117 —
Reichsmark . . . .  —•—

Węg. akcje kredyt. . 274 76 
Atjje Angl.-Ausir. B, 154'— 

Uniosb-nk . .^ 120  10 
kolei itar.-Lud.“ 269 — 

Północna 
Foludn.

„ Alfólau .
m E lib ie ty
„ Lw.-Czer 
„ Węg..Pol 
„ Rudolis

236-60 
88 70 

149 60 
191-50 
168 — 
142-50

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e d e ń  14. lutego (pryw.) W rozpra

wach Kola polskiego nad kwestjg. mini- 
sterjalng,, oświadczyła się większość mów
ców, pomiędzj tym. Skrzyński, Smolka i 
iJaum stanowczo przeciwko ministerstwu 

złożonemu z reakcyjnych żywiołów prawi
cy, i żędała skompletowania gabinetu w 
derunka autonomicznym, tudzież uwzglę
dnienia Niemców z lewicy wyKluczajęc za- 
adłyoh centralistów.

W 'iedeH  14. lutego, (pryw.) Przesile
nie w gabinecie znowu jaskrawsze. Mini-1 
ster Korb miał podać się do dymisji. Po
siedzenie Izby poselskiej dopiero we środę. 
Do tego czasu Taaffe spodziewa się uzu
pełnić gabinet. Wszystkie dzienniki zajmuję 
sie uziś waszym artykułem o przyszłym sta
nowisku Koła.

Dziś wspólne posiedzenie delegauyj dla 
wyrównania różnicy co do koszar w Szege 
dynie.

W ied eń  13. lutego. [Delegacja austrjacka po
stanowiła na dzisiąjszem wieczornem posiedzeniu 
utrzymać uchwałę powziętą co do budowy koszar 
w Szegedynie. G r o c h o l s k i  oświadczył, że gło
sować będzie przeciw budowaniu koszar nie po
dziela wszelako przekonania, żeby w skutek no
wej ustawy kwaterunkowej, nie było państwo u- 
prawnione do przedsiębrania budowy nowych ko
szar.

W ied eń  13. lutego. Delegacja węgierska 
dała aprobatę sprawozdaniu kossitetu pojednawcze
go, w kwestji zaś budowy koszar w Szegedynie 
zatwierdziła poprzednią uchwałę. W sobotę więn 
odbędzie się głosowanie wspólne. Przybył tn vę- 
gieiski minister skat ba Szapary. — Izba niższa 
Eady państw- przyjęła ustawę o środkach przeciw 
fabrykacji sztucznego wina według red.kcji korni-1 
syjnej. — Centralna komisja komitetu dla spraw 
powadzi ukonstytuowała się dziś popołudniu ia&o 
nieustająca.

B e r lin  13. lutego. Wybory prezydenta i 
d*vóeh wiceprezydentów parlamentu. Hrabia Arn.m 
Bt teeiiburg (członek stronnictwa państwowego) 
wybrany na 244 głosujących 154 glosami prezy
dentem Beunig en otrzymał tylno 89 głosów. —  
Wiceprezydentami wybrani Frankenstein i H ćider;

T e le g ra m y  ib o z a w e  *  dnia 13. lu t j^ o .
W i » leń:  pssedu ił. 14'—, iyto xł- 11-—, okowita 

pr. 10000 Bter-prooent sł- 36*26; B u d a - P e s s t :  pszenia 
76 feńogr. (na wiosnę) iłr, 14-50; Ber l i n :  pszenica iólta 
na kwiećień-maj 229 60, ,dyto — —, okowita ioco 54'30. 
S s c s u c i n :  pszenica — —, rzepak na jesień —■—. Paryi  
męki 169 kilo złr. 67*75.

Przyjechali do Lwowa dnia 14. lutego. ~ 
I l o t e l  Z o n a .  B. Ujejsk ze Streelsk, J. Zielenie

wski z Odessy, J. Krzyżanowski z Wołoozysk.
H o te l  A n g ie lsk i F FrnobtmaBr r.e Stryja, K. 

Mar mai os z Karmowa, Z. Słonccki z Juro wic, T. Su
mo wsi. z Wołynia, F. Gamuki z Przemyśla, J  Dworzak 
z Teblowa, W. Majewski z W.ednia.

Hotel £nrepejski. A. far. Krukowiecki zAks- 
mama, G. Teodoro naoz z J .rosławia, J.Benmfeld z Prze
myśla, O. Kuozewski z Mohiłowa W. Petryka z Przemy
śla, J. Poray i  Pesztu, W. Rylski z Ufary. „ J. Win- 
moo z Botyszkowio, J. Palaster z Wiednii, A. Grott ze 
Sokala.

H o te l  Warszawski. L. Kisslinger z Wierzbicy, 
F. Kitslinger z Ljiiny. J. Nowakowski Roju

£l!otel Rrakowskl. w. Kostkiewioz z Trembo
wli, K. Rudnicki ze Strzaiok.

H o te l  L a n g a .  J. Reiss z Arnan, T. Finher z 
Ołomuńca, M Sollner z Nurymbergu, M. Meisiug, M. 
Kr itz i E. Lnstig z Wiednia. U. Rsdorrski z Rosji.

N A D E S Ł A N E .
Niniejszem doaoasg Szanownej P. 1'. Pnblicznośoi, ie 

brat mej Ksawery Aleksu .arowioz, właściciel magazynu 
i praco frn. obuwia przy ulioy Sykstuskiej 1. 2 we Lwo- ■ 
r.j zmarł 4. stycznia 1880.

Dla ureguLwann interesów ś. p. brata .mego, wy- 
oprzedaje si„ -np >tni< zapas obuwia po oenach zniżonych.

Tyoh Sianownych P^nów, którzy pozostali winni aa 
pobrane obuwia bistu memu, upraszam uprzejmie nale- 
żytość nadekłsć na rgoe moje.

W końcu zapras-;am Szanownych Gości, którzy za- 
szozyoali swem zaufaniem ś. p. brata mego, by łaskawie 
swe zamówienia na obuwie tak mgzkie jak i damskim 
do mego magazynu nad-alać rtozyli. — Obotriąskiem za 
moim będzie ja/-: najstaranniej wszelkie zamówienia wy
konywać i najpóźniej do ośmin dni.

Gotową robotę odsyłam odwrotną pooztą.
Z poważaniem

Adolf Aleksandrowicz
a i lc a  H a lic k a  n r. 4 4  w t j ń i to w ie ._____

P r z e c i w  katarom j leniu opłucnej i roz
drażnieniom piersiewyn. i gardłowym ieknrze uznali 
za Bródki najskuteczniejsze : 8191 6—20

z owocu N a f 6 P. Delan-
^ re ir e r  z  Paryża.S y r o p  i  P a s t ę

N iepodobieństw em  
jest prawie anonsować dziś w obec powodzi rozmaitych 
t. z. środków tajnych, tuzinkowych leków i krzyków jar
marcznych, osłabiających wiar^ publiczności, bez nara
żenia się na posądzę iie o złą niavę, chęć wyzyskiwania 
i tp. Dla tego też bez stra-.y ułów, wskazujemy na 7 pol
skie illnstrowaLS wydanie „Dra Airy metodynsturalnege 
le c z e n i (przekład ze I l u  ni:micckiego wydania, z 
której obszerny prospekt zawierający liczne pisma dz;gi. 
czynne, rozseła Richtera księgarnia nakładowa w LipL^B 
na żądanie bezpłatnej I franco. X . G)

-ł.iłiWda«ił*zsi*vye

,ow. Kred

Hip. gal.

al. saki, kred. włość. 6°, 
61. roln. kred. saki. dJ 

i Buk. 6"|0 loi. w 16
JV , ObUgi na 100 zt. 
demiuzac-jne gaiic. . . 
iyeski kraj. 1873 6l'j0 , 
sy b iash. Kraś v a , 

a Stanisław o- -*
V feonetj1.

t hoienaerezi , . .
cesarski . . . .  

"franaow fca.........................
ł imperjał rosyjski . . 
bei rosyjsk srebrny , .

m papierowy 
marę." ńemieołdch .

ro u  10U u .  . . .
*ny w.weDrta 110 zi
Wledei, 12. lutego. 
bligi dtugu pai^twa. 

papierowa 41/. °L 
srebra 4>J, % la . 
słoU 4°/0. . . .  

x roku 1864 31/, °l
„ 1860 Ą
,  1860 Ą
- 1864 . 0
a I ;

Como-RenteL. , ’

tgi ńulSftinśiaoyjM,
kie . •
wińsłńe ' '

n iw

s *adaję plącą

261 — 758 —a-
169 .. 156
J294 — 290 —

240 -

97 70 98 70
90 70 89 70

70 96 70
101 76 HF* 75

,103 — 101

94 9 2 -

97 60 96 60
100 — 95 -
22 — 20 -

> 29 60 27 50:

5 62 5 42
6 66 5 461
9 40 9 30
9 72 9 6f
1 70 1 6r
1 26 1 24

58 10 57 60
100 50 99 60

.100 25 99 26

70 65 70 60
71 70 71 65
84 86 84 70

124 50 124 —
130 — 129 60
138 — 132 50
176 — 175 -
173 — 172 -
80 29 —

:

104 - 108 —
95 50 96 - 1
r  w i  §7  - J j

7 k lauz. 18 6 7  . 
i p o i. Kolei węgierek, 
i w ęgiersk a  złota . . 

„  sa kolej w sch.

Ajccje bat kitce 
„  1 -;»ustrjack. Banku . 

Ziem skie kred. węgierek. . 
x a ŁUs*Tjackie. 
id  kred. d band. i Pr 

a w ęg ie-tk ie  
: f tp  » y to w 7  . . . 
ar. eskom p. n ii. austr. 

banku hipotecznego .
„  dla handl. i p u  

ro--v.ęc. banku (N.-E.) 
k ic d y to w y  realność.

Akcji kolt'

AliBid-Fiume

półn. Ferdynaoda , 
Franciszka Józefa 
gal. Karola Ludwika 
Kossyoko-Oderberg, 
Lwów.-Cser.-Jaska . 
Północno-austijacki .

a s Lit. B
Rudolfa..................
Siedmiogrodzka . , 
towarzystwa państw, 
połudn. (Lombardy) 
CL_ński . . . , 
węg. gal. Łupkowsks

Lo t y .

Węgierski*
TiV*efc|» . 

re . . t 
i ? » *

zadaję

105 —

88 5(> 
OC> 26 
8 v 50* 

118 25 
101 
79 30

155 — 
158 -  
211 
301 25 
276 26 
225 — 

10

840 
138 50 
120 —

164 —
15? — 
210 —  

301 -  
z7a 75 
224 
792

839 — 
137 fcO 
119 75

66 60 
50 -  

612 — 
111 50 
2878 

166 60 
269 
126 —
167 75
168 —  

153 53 
163 76 
138 - 
274 60
90 - 

225 -  
130 -

112 —  
123 -  
116 60 
‘.7 70 
72 25 
t f  7»

[plącę i 

104 50

96 50 
100 -  
88  -  

89 6C 
87 -- 

118 -  

100 85 
78 90

Ż e g lu g a  par. na Dunaju

102 gCiiKegelwicha

66 —  

149 5u 
610 — 
.80 ~  
2367 

166 — 
258 60 
126 50 
156 75 
167 —
152 50
153 25 
137 
274 -
89 — 

224 -  
129 -

K rakow skie • • •
M iasta B u d y . . • •
P a l f f y ........................ ......
R uduifa . . . . .
S a l m a ...............................
Si. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
Waldstcma . , . .
Windis-.ligritza

Obligi pMicitefutwa.
Albrechta . . . . .
Elżbiety ........................

ianńa północna . 
Franciszka Józefa . , 
GaL Karola Lud, L Km 

D. „
Koszycko-OJerbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em,

■ s H. a
R u d o l f a .........................
Siedmiogrodzkiej. . 
Kolej państwowa . ,

„ pohidn. (Lombr.) 
a Cieszań. towm. 

Węg. gal. ^upko» ka

W a l u t y .  
Dukaty ważne . . ,
20 haiuiówki. . , .
Imperjały rosyjskie , ,
runty szterl. angielsk. 
List/ tureckie złote ,
Sreb.o na loo słr. . .
Kupony srebr. za loo s
Marii niem. za 100 ma 
Ruble papierowe . .

Warszawa 11. lutego

4°/0 Listy zastawne U, 
kupon

U l 6Ci5J/. Listy sastawne 1869 
122 60 kupon
116 — ą°/r Listy likwidacyjne 
17 80 kupcs

178 75 
41 -

-ąu-ją

103 __ lu-
18

,:1 -- nil 50
45 5 .6
‘. i 26 42 75
■b 75 ib 6
53 — 62 ŚG
47 ... 40 —

28 — ' J 5i
54 26 33 6
38 ‘i i 50

86 26 b86 7 ó
97 50 97 2o
— 104 60
99 20 98" 8u

106 50 105 26
108 25 102 76
88 — ft.87 75
88 25 88 —

92 — 25

83 25 82 -- -

— — 174 —

Iż2 25 121.76
96 25 9d 76
84 26 84 —

6 55 6 53
9 85 9 35
9 63 9 62

U 78 H 74
10 62 10 61

sin

57 76 57 70
126 26 125 —

99 75
064: __ o*.

97 25 _ —

068 _

84 76 —

77 —

s rr^y rr.; tou-eeT ay ,v

ZTOKFISZ
s u s z o n y  

do wczesnego zabajcowania 
w domu, na czas postu 

w dużych trzaskach po 90 cnt. kilo 
w drobniejszych „ 80 „ „
Moczony sztokfisz

utrzymywać będę w handlu w poście

B t .  M a r k i e w i c z
1176 Lwów, Rynek 1. 42. 3—0

d Y K O F
sosnowo -  balsamiczne-ziołowy 

A i i k g e  M t ó t o w r f k i i g s i ,
prsee pp. l*2*r*S wyprjibowaay śtadsk
wo ważkich uposfosywycii ,^u,
go trwałyh L®sz*»oh 1 utrypk^ai pysy 
sapakiuK kanału oadaobowegc (SriiaoiU 

tia)„ w rcsdoarie płuoowęj
i w

Bkutecanaió potwierdkąją łiczao twiada- 
ctvm i pod-i9k°waal*i, *Wre do każdej 

fiMzki t-  dołąoKoae.
Główu* s»ady utrtymująt we J.sowie 

p. j .  Mikoląwiśj w &Howie p. W. Re
dyk, w Wiodwu /.W eis* apteka Tuah; 
lauben S; f  Wsrsstwia _  Euaba- 

w Wuais 3P. Grużowskl, w 
ty śła  a   1004 46—0

p a n n  A lek sa n d r o w i m ań k o*
W Skiem a, magistrowi farmacji w Prz >- 
myślu, poświadczyło Towarzystwo lekar
skie Krakowskie, że przedstawiony przez 
niego Syrop sosnowo-balsamiuzno-ziołowy 
jako lek przyjemny do użycia, łagodzący 
ki izel, ułatwiający odpluwanie flegmy, a 
niezawierający żadnycn dla zdrowia ;kv 
dliwycii składników, ze w-zech miar za
sługuje na poleoesia i może zastąpić inno 
nieznanego skłrdu, sprowadzane z zagra
nicy syropy uiywi (m  w celu złagodzenia 
JfMste. Podpiaj.)

jest zaraz do uuRszezjnia na pewną • 
hipotekę, procent umiarkowany. 
Wiauomość w Administracji Dzien

nika Polskiego 1414 2 -

B iu ro  N a u c z y c ie ls k ie |
A N IE L I D E M B O W S K IE J ‘

w  Krakowie
przy ul. Szpitalnej Nr. 393 I. feiętro.
poleca Szanownym roazicom i opiekunom 
egzaminowane nauczycielki Polki, Fran 
cuzki, Niemki i Angielki oraz bony 
tyihż. narouowości. Listy przyjmuję się 
opłacane. 1066 8—x0

O Ł «  l  T *
'jggsSi ksmaku i o a c rn  ust p u d łu g  przep isu  znanego  sp e c ja lis ty  d la  chorób usr i świj 

zębów pana dr. W. Finkelstoma c. k. lekarza pułkowego oraz
ń r .  W . F in k e l s t e in #  p r o s z e k  d e  z ę b ó w  ®

jest do nabycia w a p te c e  p o d  W ę g ie r s k ą  k o r o n ą  J. Piepesa Sfó 
we Dwowie, p-ac B ern ard y ń sk i.

Cena jednego flakonu Ouloutyny 1 złr. — Cena jednego pudełka (Wj 
proszki- ao zębów 50 ct. SH
i ) i "  Tylko flakony i pudełka eq zaopatrzone podpisem producenta J. 

Piepes są podług rzeczywistej recepty pan a Dra D. Finkelsteina 
pizyrząuzom.,

M zczoteciki do zębów
prawdziwe angielskie patentu P.errepost po 70 i 60 centów.

Zamówienia z prowincji załrtwia Apieka pod „Węgierski, koroną" 
odwrotnie. 10̂ 8 11—V

AltBll W „ M il W ' ZypiBBta dokera vb LlywiB M
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

MIIA B TJA ZiX L((
wyśmi ancie działający orodek we wszystkich słabościach żołądka : nieporównany 
przy Iraku: apetytu, oołabienii żołądka, cuchnącem oddeshaniu.j wzdęciach, kwa- 
śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
i żwiru, nadruaroweno wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu^ i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i i 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom..
Cena flaszeezki w raz i t  sposobem nżycia

Składy urządzone być mogą we wszystkicn znaczniejsi 
Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się ( 
składów odnieść do głównego składu rozsełczego; „Ado 
des Karl Brndy, Kremsler, Mahreo.“

Główny skład w aptec? Zymmia Ruckera toe Lwowie, ulka



DZIENNIK PO!

C  H  U  S  T  K I

S P Ó D N I C Z K I
f i l c o w e  I  t r y k o t o w e .

’MVele, f  loz. f , sznelki, kordonki, 
słoto, srebro i bulion do haftu, 

centki do wyszywania.
VVertłki do haftu metalowe i kry

ształowe w największym wyborz®.

“■•aw ełnę potendorfską, :'stramadu-l 
•*® rę, 8-mtkowq _ n» koidry, mate

matyczną, v'gonią na pończoch 
i sk a rp e tk i. |

T e d  wab neapoiitański do ręoenego 
szycia, półjedwab i nici do ma

szyn i ręcznego szycia.

i H I..'** ...— -- — — -
18  g ły  do sz>cia r  
*  n owegc, druty 

1 czooh szpilki poje 
| n*. angieDkie.

i maszy-
u^^Kfienia poń- 
d y ^ B  i podwój-

Wtmfłóczkę berlińską, parłr ^ą, pom: 
■ paduar, mrhair, szydolka, w1- 

dołka i druty do robienia siatok.
SJSointh ces i mignardis z wzorkami 
®  dc robót fri wolitowych.

t g ap a ł do znuczcnia, bawełnę fran- 
OZ cuską do h a ftu  krętą, pczędię 

niciarą i bawełnianą.

jg~~6 uzi ki szmuklerskie, perłowo, me- 
,5Ja talowe, drowoiane, rogowe do 

sukir ń, wtbowe i nioiane do koszul.

■frędzle , kret iay, epięcta, guziki. 
M. tsśmy, sznury, c/.ut, a i wszelkis 

oidoby :zmuk.e-skie do ubieiaoia 
•nkień.

M W  t t r te ;
B C C t R I  filcowe.

1045 11—0 2

a n n ę  ' i w a , t f ln ł i h a  , m c itn ę  
* » •  i w e łn ia n ą ,  s k ó rz a n ą , p a p ie ro 

w ą, z ło tą i s re b rn ą .

b  bu łk i 
rob ien ia IM ■ci w kłębkach clo robót friwo l - , ^  do snkteń 

litowych, ązfgacik rożnokolo |JL% fów ,adctKa 
rowy do haczkowa.ua kordonom do 
korali.

T  iśbie, ś r io k i ,  r. sy, farby  
i w szelkie d o d a tk i do 

k  wiato

£ a b  i t  w« % ir  lojm cow e z d iń ó w ie ik ia  w y k t-n ir ją  J e  j a k  n a j s p ie s z n ie j  1 j a k  n a j^ K o r a ta le j

^ * o i e

zn™*# * taniości
W S I  D A M S K I  

r

o le o a
i dobo rowego towun

we Lwow,n przy ulicy H u lićkiej pod I, 4 .

Tylko zł? . 4 ,_  
T y lk o  l i r .  2.

©O*a
25

C ałe  P ro m esy  z  roku I864. 
PoJ P ro m esy  z  roku I864.

C J J  - a w & j n  u  * t» t=  p B .m  W M a a - a ?
14I5 2—9 G łó w n a  w j g r a n ®  4 0 0 . 0 0 0  z lr .
P rzy jm u jem y  do ści- 7 \ a n p ń  Cfi p ł d n W V r - h  za  k ł a d k ą  3000 za  r 0 ’0 
slego  w ykonyw ania  f R t J U o L l  g l C l U U  Y Y j  L i i  r8 n ty  k a id e g o  g ta u  „u ,
5C0 z łr. za 25 akcyj > o b liczam y  za p ap ie ry  u nan złożone na jtańszy  p ro c o it

w ra ch u n k u  b ieżącym . —  Z ysk  w ypłaca się n a  d n iu  sprzedaży .

W I T k A I  a  C o . ,  t T l e n ,  KSrntnerstrssse, Nr. 14,
J > u t »  £*£* l u t e g o  1 8 8 0  o  g e d t .  8 .  p »  p o ł u d n i u

odbędzie  się w szkole chłopców

Z W Y C Z A JN E  J U C Z N E  W A L N E  ZGROM ADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego w  Dobrnmdu

(Stowarzyszenia z a rejstro.tanego z nieograniczoną p o ą k ą .)
D obrum il d n ia  11 lu teg o  1830. 1^28 j __j

S t a n i s ł a w  P r o m l ń ^ i - 1, p rezes. J ń z e f  M e d y ń a '  i .  sek re ta rz .

U w i a d o m i o n e  s p r z e d a ż y .

L w o w i e
poleca 1046 3 8 - 0

W I N A
s*. a m fN tn y  p r a tr d a iw r e ,  

c&ijśtr. i  n a tu r a ln e .

bu t P re sb u rg e ra  . . .  • .
„ R ’slin g . . . .

ZieleDiaku (sam o. oJueiro) I.
1J.

w y tr a .n « g o  111.
U.-gola IV .

.cza w y tra w n eg o  . . .
T u k a j a .............................
T o k .- s ja ..................................................
R uatera  w y śm ien iteg o  ■ • .
Monisze: a wyskok s ta ry  . . .
ISudaj c z e r w o n e g o ........................
O fner A d le rsb erg o r czerw ony z łr 
Ibiręu u lera  ozerw ouego  . . .
VóaUuera S tifta  b ia łeg o  . 
V o sau e ra  Scb lum bc. g  ozerwon.
K lo ste rn eu b u rg e ra S tif ta  białego 
Y ó slm era  S tif ta  b ia łego

zli — -Bi
„ — .90 
„ - - 6 5  
.  - - 8 0  
.  1‘ —
» VSQ 
.  i-5o 
n i-fżo 
.  2 - -
.  r l S £.  1-50
n — °5

1 i 9d 
z łr  -9o

.  •»" 
.  1- -

- • 9 0

bu t. y ó sH u e ra  S o h lu m b e rje ra  . .
„ „ B G oldek  białego
„ P ispor*er 'W -ssel.............................

J o i .s c n is c e rc ie ra .............................
„ o t iSst, p n e  czerw onego  . .
„ St. Ju lien  M edoc czerw onego .
„ O hate»x M arg au x  czerw onego 
% H au t E arsac  b ia łeg o  . . . .
„ H au t Sau tn rnes b ia łeg o  . . .
„ M uscat L an. 1
„ Szam pana  M oet S- C handon róż.

Szam nana H ugon C liąuo t b is ły  
„ L ad i S p o rt K lub S zam pana
B M a d e r y ...............................................
„ C h e - y ...............................................
,  P o rtw m n  stary  . , . .
„ R ozoliśu  z fab ryk i Je g o  E xcel. 

A lfred a  h r. P o to ck ieg o  . .

z łr. 1 — 
.  i ™  
„ I '* '  
.  S -

1 20 
1 20
1 nO 
1-80 
Ł-60
2 50 
4-fiO
3 60 
3 50 
2-50 
2-50 
S tO

— •80

C b l l s k o - r o s ^ J ^ k a

H E R B A T A
czysto arom atyczna praw dziw a .
*/, kilo Kongo cesarska
% kilo familijna . . . .

kilo Mclange de Moscau

złr. 2 * -

r 4 -  
.  & • -  
.  1-40

, kilo iSmperiaJ. . ,
\  kilo wysiewek herbacianych

y )m l\  jeszcie tylko krótki cias tafe lan k
L butelka Kumu I. sorta stary złr. 140
1 butelka Rumu II. sorta stary J ‘10

I

M a t u r z y s t ą
łv realnej, poszukuje lekci:szkrły realnej, poszukuje lekcji ra  

rieś do uczuidw szkół realnych lub 
normalnych.— Bliższa wiadomość v 
B iurze wywiadowczem P. Pobliskiego 
uliea Karola-Ludwika 1. 5. 1422 1

Na dniu 16. 1 17. lutego 1880 z powodu wy
puszczenia w dzierżawę dóbr Dakowiec, w ob
wodzie Bobrka, odbędzie się o godzinie 10. z rana

s p r z e d a ż  n a r z ę d z i g o s p o d a r c z y c h ,  p
z fabryk najsławniejszych zagranicznych sprowadzonych, m  
a  to : Zimennanowskich szeroko-rzutnych siewników, g 
pługów do ogartywania i wykopywania kartofli, ame’ ! 
ryksnskicb grabi do siana, m szyny do koszenia, żni
wiarki etc. etc., jakoteż i żywego inwentarza, na kiórą * 
Jo sprzedaż chęć kupna mijących najuprzejmiej Zarząd i 
dóbr Bakowiec zaprasza. 1368 6 6

t i o b e r t  D o m # .  ii

S pekulacje  g le łd3w e
u s’rnt3oznia rz e te ln ie  dom  bankow y 

Ł eith a  W ien, H eid cn so h u ss 1.
ze zyski'm , a
mianowicie

• )  przy  o g ran icza 
nej a tr a o ie ;

(10 — 25 zł. za
  5 >00 z ł  p a p i ró w

w art ś jio w y ih ), b) b ez  w zftlędu, czy 
kurs*  się  podnoszą lu b  sp a d a ją  ; przy 
z a trz y m a r‘n jak o  dup  ot, d opók i pap ie

s p a d a ją ;
d opók i p

ł? - *  korzyścią  n ie  b ę d ą  zrea lizow ane.
I « ( e r ? s a  k o u d w r e j a l i i e  (tylko 

1 >— 30 zł. za 1^00 z ł. p a p ie ró w  w ar- 
toś iow ych. J ł "  P ro w iz ja  ty lk o  50 ct.

R re te lu e  w y k - Miie ws e lk ich  z a 
m ów ień z p row inoji i  w szelkich  zleceu, 
’ chodzących  w  z ilcres .in te re su  w ek r- 
low ego. 1214 3 —6

F a h  e r s u l n y  k a l e n d a r z  l o 
s o w a n i a  z z a jm u ją cą , p e łn ą  tre ś  ji 
. poży teczną b ro sz u rą  ro zsełaaiy  g r a 
tis i franoo.

w lepszych  i gorszych -ra tunkach , solone 
i niesolone, k a p u ję  każd eg o  czasu  p rz e ; 
:sły  rok  w ilo ściach  począw szy o 20 ki

logram ów  za zaliczk ą  p o cztow ą i u p ra 
szam  o o fe rty

A . L .  M O H R
O t t e n s e n  b e l  H a m b u r g

O ferty b e :  p o ia n ia  cen stah -ch  nie 
b ę d ą  uw zg lędn ione. 1213 I 1

Dla sMajpm op?sMcjl
lab  ko rzystnego

ubocznego zatrudnienia.

j a r a  & :ł ! «  o ś ć
•kładająca się z dwóch budynków, 
podwórza, ogrodu i wolnego miejset 
do budowania, przy ulicy Gródeckiej 
od frontu, jest pod sprzyjającymi 
warunkami do nabycia.

B liższa w adom ość przy  u licy  S ło
necznej N r 15. 1242

U dzielam  na  m ocy 2 3 -le tn ich  dośw iad  
czsiń, b ad ań  i g ru n to w n y c h  stud jów  za 
m ifc m m  w y n ag ro d zen iem  m oich  wypró. 
boW anych instrukoyj i w skazów ek. O fe rta  
m fja  odnosi się  do w ykszta łconych  lu d zi 
uoSeiwego c h a ra l  sr i. —  W  W iedniu  u- 
dzie lam  in s tru k c ji a s tn je  a rć w tn e  łeż 
p .sem nie  i podaję  a u k la d n e  i n a jzu p ełn ie j 
p rak ty czn e  w skazów ki do zarób: _nia p ie- 
n ędzy w Jposób realny , rz e te ln y  i  ro k u 
jący  s*ały i obfity  doohód. P au ó w  zaś 
osiadłych w m iastach  i w siach  p row inoji 
jako  też  z a g ra n ic ą  po u czam  lis tow nie  
w ja k i sposób m eg ą  sobie 1016 18—36

zapewnić egzystencję
sam oistna , p rzy jem ną, honorow ą i js wszel 

okik iem i ■ridokami na  pow odzanie . I»o tego  
uo p o trzeb a  konieouoie k; r  ~J, lub  zmia •

t u ; z a tru d n ie n ie  ro zp o ry m iejsca  _
,.-.yne, się natycLm. u  pod •‘ękojmią do 
br-igc skutku. Jwrt ono w Europie je dy 

• swoim rodzaju i ni* onawia się  
kerj-urenoji. Co rokc dozna to satrudnie- 
Ł’« ncwyor ulepszeń i wzbugacone będzie 
w ' ilkiemi i kirzystnsmi żrodła m do_ho 
dów. Przy zdolnwn i umiejętnea pro 
wadzsuia i wytr*v ilości, przy uwaŻDem 
pietęgrowaniu i ścisłem wykonaniu można 
rojzuio uzyskać 30.000 — 50.000 złr. czy
stego dochodu, a według okoliczności na
wet więcej niż dwa razy tyle.

Mn.jstwo wymownych dowodów świad
czy, ża mejj ustrukoje sxzycą się jak 
najewietniejszem powodzeniem.

A d r e s :  J Ł e o  R i n d e r ,
W i a n .  R e ia n e r a ^ a s a e  3 9 .

M aurycy B o scu w itz ,
O p t y k ,

w e L w ow ie, przy  p la c u  M arjack im  1 .6 , 
ró g  u licy  K operr- \ . (dom  p. P e n th e ra ), 
p o leca  P. T. publio -nośo: zwój w od
now ionym  b an d lu , obficie zao p a tr-o n y  
z k ła d : SKOJaFOt, z rozm aitych  f i s i  
i :3ch, la rn e ,a k, t ila „M iw , aiikroske- 
pew, aparatów  Va ■<. »y]-ych, b»—art- 
l, ów, term om etraw , lap. kaleldeskspów , 
Ic te rn a  m agloa, llbele, •■■•olgów, In- 
ł t r u n e 1dów niw aU 3y|uyoh I goadaty- 
o iayob , a u t r s n i r ó w ,  m sn tee tro w , sztu- 
ozayoh ócz lodzklah I l a  — ząoych i tp . 
p rzedm io tów  o p ty cz iy ch

p o  n a j t a ń s z y c h  e e n s c h  
- p ł i  n u y r h  * 9 1

u rząd zan ia  g ro 
ch

Swteże masfo

Nasienie buraków
pastewnych żółtych  Oberndorfskich, 

j e s t  w skarbie Tłumacz
p v  3 0  c n t .  ssa  M ilo

s 3 o  s p r ź e d a n f f t ó

I n t i h i g r a z m a
c. k .  w y łą c z n ie  u p r z y w i le jo w a n y  

ś r e d e k  o ,  h r o i e n j  p r z e c i w  w i b  
g o r l  m o r ó w  i  g z k o s ł l i ^ y i o  w y .
s i e w o m  t y c h ż e .  - 1 m etr  k w ad r!.- 
to * y  zabez p;eczi:nia śc i^ iy  k o sz tu je  we 
Łiwjwi« 1 z łr., zaś r a  p ro w in c ji p rzy u aj 
m nirj '0.1 Q  m -tró w  po 125 centów  1 
kos fa  podróży i tra n sp o rtu  m ate rja łó w  
T e kos ia w ynoszą !5 cen tów  za k ilo 
m etr od leg łości or L w ow a 1332 3 -9  

Je ś li na ścianach  osiada w idoczn ie  sk ro 
plona p a ra , to  w irn n k i  tą  odinienn<ra 

D -ukow aaej in fo rm acji i cen n ik a  d o 
ść  m ożna bezp ła tn ie  u wynalazcy J a n a  

» 'c j » o l u l c Ł  l e g o  w e L w ow ie, a lic s  
W ulka N-. 3 lab  w h a n d lu  tap e tó w  W go 
Jiir^ e n sa . T am że o d se ła ją  się  zam ow:6fl;a.

5 - 6

Z w olennikom  i p rzy jacio łom  znanej 
i d o św iudetonej

Dr. Airy metody naturalnego leczenia
donosim y, y iys-io  ja ż  najnow sze 
n f ń d i a  u zn aczc ie  pow iększone i 
obficie illu s tro w an e  w ydan ie  teg o  
dz ie ła  (p rrek ła d  ze 110 niem ieckiego 

urydanla.)
D zieło to  ze w zg lędu  na w ie lk ą  

je g o  pożyteczność zajm uje  ju ż  od 
daw n a  w  m ed ycyn ie  p o p u larn e j b a r 
dzo w y b itn e  m ie jsce  i śmi zło m ożna 
je  w szystk im  cierp iącym  polecić.

C ena I M . ,  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 
1 M. 20 fen . =  70 c t w. a , z p rz e 
sy łk ą  80 c t. w. a. 1017 (1) 2

O b s i  e r u y  w y c i ą g  z te j k s ią ż 
k i rozsyła c. k. nad*-orna naki sdow a 
k s ię g a rn ia  R ich te ra  (S ic h te r ’s V er- 
lag s-A n sta lt)  w L ip sk a  n a  żądan ie  
każd em u  b e z p ł a t n i e  i f r a n c o

OGŁOSZENIE.
Administracja fundacji hr. Skarb 

k a , w y d i i e r i a w t a  p r o p l n s
c j ę  r  m ł y n a m i  w kluczu Dr o 
howyzkim na czas od 24. czerwca 
1880 do 1886.

Oferty wniesione być mają do 
Administracji centralnej we Lwowia 
do 1. marca r. b.

Warunki przejrzeć można w Biu
rze Administracji i przy nadleśnictwie 
w Mikołajowie. 3 4 1 3  2  2

najniższa wygrana ?9 a .
D n i a  1 . m a r c a  1 8 8 0

odbędzio 019 w ielk ie  c iąg n ien ie  p rzez 
rząd  ustanow ionej i g w aran tow ane j o. k 
a u tt r ja c iie j  pożyczki p rem iow ej z jroku  

1864 w w ysokości 
1 3 f r  su H i o a ń w  9 3 8 .0 1 1 0  t ł r .

Pom ęd zy  w y granem i pożyczki zna j- 
iiii. i sio w y p ran e  ? łr. 20O.00Ó, 15C.00C, 
50 « 0, '25 Ó- O, *0 000. 15.000, 10 000 

1 5 DUO, 2.000, 1.000, 500 i td . i  200 z łr. 
and.-. . ; s l ,  jak o  na jn iższą  w y g rm ę , 
ra i-  ego w. c ią g n ię tcg c  losu.

Ż ad n a  b o a  lo te r ja  n ie  p rzed s ' aw ia  
tak  w ielk ich  ozanz w y g ra n ia  ja k  te  i 
ka?:dor..u d a je  się  sposobność za  m ałą  
w k ia ik ą  w ygrać  200.000 złr.

Je d e n  los ze ser ją  i n u m erem  w y
g ra n ia  kosztu je  2 z łr., 3 losy  6  z ł i ., 
7 losów 10 s ir ., 15 losów 20 z łr . w . a. 
w b an k n o tach .

Ła iks we zataów ieu ia  u sk u teczn ia ją  
się za p .ib rau iem  pocztow em , lu b  g o 
tów ką p rędko , su m ienn ie  i franko.P -K ażdem u zam aw ia jąoem u d o łą c z a s z  

K  'nrzę l jw y  p lan  gry K ażde ż ą d r r  e w y- 
jaśm onie  ch ę tn ie  udziela  s ię , a pc u - 
santecznionem  c iąg n ien iu  ro z se łl się 
każdem u u lz ia ł  b iorącem u lisfa  oią- 
gn ień , jak o też  w y g ran a  w gcĄójfoe.

U praszam y p rze to  tak p rę d k o  j» k  j 
m ożna, w p rrs t  się zwróoic do dom u 
hand low ego  H 0 7  2 — 0

Jf. B r e i  o h n , Frankfurt a. Mesreni.
■'.'■*1 -KCTV'.' - 7' -

ł

lOOi 
4 i - 0 ,

Skład c. k. uprz. Ralinerji spirytusu 
fabryki rumu, Iikferćw i oefu

J n i i n s z a  M i k o l a & z a
w s  L w o w ie ,  p r z y  o l lo y  S o p e r o l k a  s r .  1  w  p o d w ó r z r

O b r a z y  o l e j n e
o b r s ą d ś r u  g r e c k o  • i  r s y n i H k o - k j t o f i e k l e g s ,

o iis ru jem j p anom  h an d la rzo m  sz tu a i 1 nak ład co m  z puw odn nrz  p o in io n e g  .< 
sk ład u , azczegćinio m a l o w i d ł u  n a  p ł ó l u l *  w ielknści 

c a li  ' 8 j 18, c a li 1 6 ’ 20, ca li 1 7 /2 2 , o t l i  D >/24. c a li 21 / 26,
1 zł 20 c t , 1 zł. 50 c t„  1 zł. 70 c t , 1 zł. 75 c t , 2 zł. 1 wyżej za rz tu l  

O b r a z y  n a  o h o t  ą d r w l o  
la li 1 5 /2 0 ,  cali '7 / 2 2 ,  c a li 1 8 /2 .” cali 21 / 26,czli 1 3 /1 8 ,

» y b j ,

N ajtańsze źródło  do n ab y c ia  ty c i a rty k u łó w , i
5

T T * At

KAPSUŁKI SM O ŁO W E

ru  2 z ł. 2u o t , 2 zł. 75 o t., 8 r ł .,  _ 8 zł., 8 zł. nb ot.
( h c : ąg iew  p rzy  podw ójnych  fig u rach  n ieco  więoej p sd ł  :g jakośoi.

Dalej po lecam y k o ś c i e l n e  o ł t a r z o w a  c h u r ą f w . e i  d r o g ę  k r - y ł  
(F(irich»)f o a ł n n y .  o ł tw r z e *  p rzenośne  b az lub z p irłeo en .em , o b - . : 

c e s a r z a ,  s r e y k e ł ę c l a  M u d o i ł a ,  r o d z a j o w e ,  f a m i l i j n e ,  k r o j o  - 
b i « T .y ,  z w i e r z ą t ,  z  p a l o w a n i u  w wseeltiioh m ożliw y on w ykouar.iaci: p u ' 
n a j t a o a z y e h  ć m a c h .

N b ż ąd an ie  m ożna p rz e irz rć  Iń ty  p  le c a ją c a  i u zn an ia  o n*szem  r ć te lu e m  
i uczciw om  prow adzeniu  h a n d lu .

W zory  obrazów , obicia  pak  i cenni ;i przesy łam  na żąd an ie , a  zbiory w zo 
rów  n ieuszkodzone po p rze jrzen iu  na  pow rót.

Ł ask aw e  z le ce n ia  i p y tan ia  p rzy jm u je  11*0  3 - 3

!

z czystej sm oły lek a rsa ie j w  osłon ie  ż e la ty n o w e j, zaw sze w  jednakow ych  
d am kach  c ieszą  s ię  coraz  w iększem  w cięciem , jak o  pewni, ś ro d e k  p rzeciw  
a s t m i e ,  h r a n c h l t l a ,  n  o / . y i o w i  p f r u e  i jak o  u lgę  sp raw ia jący  

śro d ek  p rzy  I n l n r k n ł t d i  I  s c  b o t a c h -
Z baw ienno d z ia łan ie  sm oły w fo rm ie  k ap su łek  lub  p ig u ’ek s tw ie rd z ił 

n iedaw no  pro feso r R eclam  w L iv>skj, co rów nież p rzed tem  i fcancuskii 
pow agi lek a rsk ie  od wielu la t uznały. 7 n ak o m i’e »kn tk ' 3 e rg e ra  pu^ułok 
sm ołow ych zn alaz ły  liczną ocenę ze strouy  fa ik o w y o h  lekarzy  raodyoanych 
czajopiarn , rów nie  toż i o l p ry w a tn y 1 h przez liczno lis ty  > o chw alne

B ierze się  zaw ize  dzienn ie  1 — 2 razy  po  2 — 3 sz tu k  kapsalalc B erg era  
zaw sze po c biedzie, ro zp n s-cza ją  się one b a rd zo  ła tw o  i nie sp ra w ia ją  ż a 
d nego  obciążen ia  żo łądka. —  Oena flakonu w raz z p rzep isan i użycia  1  złr.

B s r q f e r a  p a s t y l k i  ® m a ł c 8 W ©
łą c zą  w sobie n k ry te , flegm ę ro zk ład a jące  i ro zd rażn ien ie  łagodzące  w łasno
ści a lk a liczn y ch  1 śluz o -1 Is la ją cy c n  środków  z p rzym io tam i sm oły, a  sku 
tk iem  teg o  od w ieln  la t  z n a jd u ją  na jogó ln ie jsze  u zn an ie  jak o  znakom ity  
śro d ek  leczniczy p rzeciw  n i a ż y t o m  o r j f j a n ń ł '  e ó d j c h  ł a  ( e h ,  
f l( )g  u l e ś i u ,  « l i r y p c « j  1 Rtasse" i m ,  tud z ież  ja k o  śro d ek  Juezmuzy 
przy  k u ra c ji p c  asatpali a n t a c h  h r a n c h l l  l  p ł u c .  L iczm  »w adwetwa 
i o rzeczen ia  uczonych o sm ołow ych p a s ty lk ach  B e rg e ra  są  p raw ie  Każdem u 
znane. D ziennie  zażyw a się 2 do 3 sz tuk  2 do 3 razy  Przy  ch ry p ce  i za. 
flegm ien iu  szczególn ie  „ ran o  i w ieczór — C ena pubzki b laszan n ej wras 
z p rzep isem  użyciu 50 cn t. —  P ra w ie  uszystk ia  Tptbk ąustro -w ęg ie rslrie j 

m o naroh ii m ają  sk ład  ty ch  p re p a ra tó w . 1057 8 -12

fysela głównie aptetan G. BELL w O paw ie. anstr.
Głów ne sk ład y  wo L w ow ie! u pp . a p te k a rz y  P  TUkolascha, Zygm . 

R o ck era , Ja k ó b a  P iepesa , J .  B a lzera , B lu m en fa ld a , N ah liks T epy , w B ro 
dach  p p  L iszk a  i G riinspan, w D rohobyczu  D obrzyn ieck i a p t , w Kołom yi 
Stonzol ap t , w T arn o p o lu  Ja irro sriew icz  ap t , w  S tan isław ow ie M acura a p t ,  
(przedtem  S tecber), w  P rzem yślu  N ab lik , w  Rzenzowie K alinow ski, da le j 
u ap tek arzy  w K rakow ie, Ja ro s ła w iu , Brzeźn .ach , Sam borze, S try ju  i we 
w szystk ich  wii Lszych m iastach  w G alic ji. W Czerniow uach u  a p t A lth a , 
w  Suczaw ie u K a rczew ik ieg o .

fDh erste gróssie Ansialt fur Oelgemalde^ 
des A W T -  F .  J j A m i

l ł e l o l i e n f t u  b e l  ( t o b ł o n : :  l i i  B o l i m o n .

w iniiumiM ni 11' iifii nąn

SYROP
C H I N Y  i Z E L A Z A

e* C le , Aptekarzy w Paryżh,
8 ,  u l i c a  V iv i e n n e .

Jest to lajsijniejszy środek tontczr.y, jaki posiada ztu«.a lekarska, wzmacnia wyczerpane

sii; do -(uwoju orgiuiizinu Mlodyci. panienok. pobudza apetyt, ulatwlr tri 
si-. dzieciom lymfatycznym, powraca ciulu swiożosń i jcdrnoSć naiuruirup

trawienie, przeuisujc
I)la unlknien a iicznycli falszer‘w 1 nałladowntciwa, żada. aoy stempel rządowy francuzki 

koloru niebliskiego, sfukmide do prawa z 26 dopada 1S72, murk„ labrycznj i podpts 
uIŁIjWA ciLT et CÓMP. znajaowały sic na jednej etykiecie.____  . lajdowatysi ; nr. jednej ^

lioatac można w ^łownych apteRcn a  1‘0—óC i i w AUSTRYI.

W e L w oi -ie do nabyci*  w a p t. pp . P io tr*  M iso lascha, Z . R u okera  i J .  B oi«e t.

3 A L S A M  K A U E A Z K I

p r z e c i w  o d m r o ż e n i u .  
€ e n a  7 0  c n t *

p. Dylskiego, 
Reida 5

Nabyć można ty aptekach: w Krakowie u
w Stanisławowie u p. Stechera i w Tarnowie u p.

N i t i a w o d a y  i  w y p r ó b o w a n y  t e n  ś r o d e k  p o l e c a m  
w « x y s t k i m  c i e r p i ą c y m ,  k o i  9 - 0

J A . N  I H N A T 0 W 1 C Z ,
m ag is te r  fa rm a c ji i zap rzy sięg ły  chem ik  sądowy.

Ł b ó w ,  u l i c a  R o p c r n l k a  1 .  3
R ówlioż je s t  do n ab y c ia  w  S tan is ław o w ie  w ap teo e  p. S techera.

;O O O L iO O a0 2 0 riJO O O O O O ? O a u C U } taO O O J3 C X > ao C O O O C O < X X JO w  k ,

! ! j ? r a w l e  z a  d a r m o ! !  ^
W  sk u tek  lik w id ac ji n iedaw no  u p a d łe j f i  b r y k i  s r e b r a  b r l t a a l a  

sp rzed a je  się  n a stęp u jący ch  4 2  p r t t e a n f l o t ó n  z n rd zw y cza j dob reg o  
u r e b r r .  B r l t A n u l a  ty lko za O s ir . 7 5  ot., zaledw ie  za b t część ko»z‘ó w , 
u ro  lukoji, z a tem  p r s s w l e  a a  d a r m o  a  m ia ro w tu  e :

6 znakom ioie dobryoh  n o i y  U k u ło  w y  e l i ,  trzo n k i z s re b ra  
B rita n n ia  z praw  dziw em  a n g ie 'sk . * alow . csirzam L  

6 najlepszych  w  d e D ó S  jedn o iity o ń  z s re h ra  B rita n n ia .
6 c iężkich  ł y i e k .  e t u ł n w y e b  z s re b ra  B rieauia.

| 6 ł y i e c e e l r  d o  k a w y  z s reb ra  B rita n n ia  n a jl-p . g a tu n k u , 
i 1 c h o c h l a  c iężka l ita  z a m b ra  B ritan n ia . 
i 1 e h o c h e t k a  oięf ta l i ta  z s re b n  Bi itanr.ia .
| 6 p o d s f l W B k  n a  n o ś c  z r  eb ra  B ritan n ia .
| f> ang ielsk ich  f l l n k t . n o k  T t c t o r l a  siicznif cyzelow anych.
I 2 przepyazpn s tO łO W A  U c h l a n i  z s re b ra  h r iia n n .a .
| 1 z s reb ra  B rita n n ia  d z w o n e k  n a  s tó ł z t r e b r  tym łonom .
| 1 z sreb . B rit. s i t k o  d o  h e r b a t y  z rąozl ą  tnb  naozykiem .

W szystk ie

i

§ £• t  . i  io 
o SJti te
K 2  £ h

Si-ji

l i  5“ £ « |
z nailep ioego

I

42 sztnk , W szystk ie  te  p rzed m io ty  42 rz tu k  w ykonane 
sreb ra  B rita n n ia . k tó re  je s t  jed y n y m  krnszcom  n a  św iecie. «;eozni< zach o 
w ującym  aw^ białość i n . t  da jącym  się odróżnić n aw et po 30 le tn iem  używ a- O  
n m  od praw dziw ego  sreb ru , s a  c c  S i ę  p o r ę c z a .  1060 H  - 1 2  O
A d res i jed y n e  m iojsce zam ów ienia d la  o. k . austro -w g g iersk io h  prow inoyi , Q

General-Depo der I. enpl. BrltannŁ-SUber-Fabriken.g  uene-ai-uepoi oer i -  ongi. Dniennia-oiioer-raonken. u
B l a u  4* M a n n ,  Wien 1 ElUabetli strasse Nr. 6 °

P rzese ła  się  szybka za pob ran iem . K oszta  p o rto r jn m  z* pruesłan ic  
w szystk ich  42 sz to k  do każdego  m iejsca A u stro -w ęg ier w ynoszą 36 ot. 
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X rtti;i£ .SŁ 4» i l t t
zab ija jąca  w szystk ie gryzonie, a  n ieszk o - 
i liw a  u l*  w - ;j stk ioh  z w icu  ą t dom ow ych , 

P raw d z iw ą  dostać  m oż^s w e L w  ) w ić 
i pp . : P . M ikolaf h a , J .  B e iso ra , Z . R n- 
ik e ra  i  J  P ip esa . W  K rak o w ie  n M J» ' 
jW n io k n ą jo . W S o kala  u  Ju liu sza  Hau?, 
uerp _  t. 1033 1 0 - 1 2

S  leua za  tz tu k ą  5 0  ot.

ych  te leg ra fó w

się r r z e l -
iustrun ^atu
apew  . s -v  

l nmjspie-
50—?

U i  c. i  w i  u \  i t e E f i i  M n  H n i c z i p
w  Tarnopolu.

U rsądsiw asy w Tarnopola komiaowy skład

m ł o c a r ń  p a r o w y c h  i  l o k o m  o b i
z błyimej fabryki

M A R S H A L L ,  S d N S  &  C o .
r t  f4u in s h o r e u g h  nb A n g l i i ,

których wyroby n& wszystkich wystawach świata odszczególnione 
zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe

j p i o  ««** * » r  j r © ■ M - J F  «• *■-«
Są także do nabycia

rezerwowe części maszyn
pomienione] fabryki pochodzących. 1281 7-

y»© Lw ow ie, 
p ra ti u l ic ą  G r ó d e c k ie j  l. 2 2 ,

p o l e c a j ą  n a  s b l i ż a j ą c y ,  s i ę  l e s o n  w i o s e n n y :

F i i i g i  t ^ ^ s k i b o w ©  paten tow ane, 
c z t e r o s k i b o w ©  p ł u g i  do siewu i pokładu, 
j e d n o s k i b o  w e  p ł u g i  N r. 2. i N r. 3., 
p o d s k i b o w c e  i p ł u g i  p o w s z e c h n e

sta low e Sacka,
p o g t ę b i a c z e ,
o g ; ł '  r t y w a c z e ,

i r n l t ^ w a t o r y ,
brony dyagonalne, 
b r o n  u  p r o s z k u j ą c e ,  
m l e w n i k i  HiB e r » k o r ® » t » e  syste

m u  łyźeczkow ego lu b  ta lerzykow ego, 
siew niki rzędow e „now ego m ?delu“ , systemu

łyźeczkowego lub z kółkami cierpiącemi

I I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  I  f r a n c o .
1385

K im JA yif 1 .Mkr.TSSirA., dnslwii PolsWesfo* pod »rąd«w Lnoa* ^nl»*łewto«».


